
Wsalemne po. sanowanie .uwerennośel 
I n'esalesno8e' narodowej oras w8pólprGe. 
oparła na obopólngeh Icorsyśełaeh -Ienfnowslcq 
sasadą ró .. ,nouprawn'en'a 

Delegacja KC PZPR 
i Rządu PRL 

przybyła do Moskwy 
JESZCZE n.. dfugo ' przed 

przybyciem pociągu z. 
Brześcia na pla:u wokół DwoI' 
ca Białoruskicg·o w Mo-.;kwie 
grom .. dzily się rzesze ludn~ś::l. 
Od dworca wzdłuż ul. Gor~ie­
go, Sądowejai do rezydenc~i 
w której mieszkać będzie de­
legacja p:>lska, domy ude~(}ro­
wane były flagami pań.slwo­
wymi Polski i ZSRR. Przy p\. 
Majakowskiego zawies:z.ono na 
uliry transparent z następują­
cym haslem w języku polski:n 
i r03yjskim: "Niech żyje n,Le­
wzru.;z.ona przyjaźń nar<>dei',v 
Polskoi i Związku Radzieck:e­
go!". Flagami polskimi i ra­
dzieckimi udekorowano rów­
nieź teren Dworca Biało, u :;­
kiego, na który przybyld. 
prze-d.3tawioiele KPZR, mini-· 
trowie rządu rad'zieckiego: .Te­
liutin, Michajlow, Kaba.lh1w, 
Zwi~rjew, Digaj, przewod'1~­

aący Ra·dy Min ;strów RFSRR 
Ja3now, przewod'11iczą~y Rod,y 
_\loslkiewskiei Bohrownikow 
oraz; deputowani do Rady Naj­
wyższej ZSRR i wyżsi urzęd­
nicy Rady Ministrów ZSRR. 
Rady Najwyżsl~j ZSRR, M;­
l'listel'3twa Spraw Zagran;cz­
nych, przedstawiciele za i, !a­
dów pracy, 1nstytucji i m\~;;z­
kań·ców Moskwy <Jraz d·zi~nJ)i­
karze rad~eccy J korespondp.-n 

stałymi członkami delegacji 
polskiej a kierownikami rząd\.! 
rad~eckiego i KPZR. Delega­
cJi polskiej wręcwno naręcz:, 

kwiatów. 
Po defiladzie kompanii hon.­

rowej garnizonu moskiewskie 
go, która przemaszerował' 
przed delegacją polską, tow 
Gomułka wygłosił przemówie, 
nie przed mi":rofonem radia 
mo~kiew."k; -·!(,). 

Po prz.emóWien.Lu, które prze 

tlumac1!one zostało na język 
rosyjsk>i, delegacja polska 
wraz z kierownictwem KPZR 
i-rządu radzieckiego udała się 
w kieruriku wyjścia. Zgroma­
dzen.i na pero.nie oraz na pla­
~ti oklaskiwali delegację pol­
;ką. 

Studenci polscy wznosfli 
liczne okrzyki na cześć delega 
~ji. Delegacja polskI!! ucała si~ 
samochodami do swej rezyoden 
cjl. 

ci zagraniczni: Na 7.dJ~clu: Przed wyj"7llpm na Dworcu Głównym w WarKu,-
Na dworZe{: przybyli r6wnie:Ł wie. 

szefowie i przedstawiciele am- , Przewodnlcz'lcy delegacji I ,ok retan KC PZPR Władyslaw Go-
ba!&<! ,i placówek dypl-ornaty- mułka; członkowi. d,legacji; "złonkuwle Biura polltyc7.ne,o !{C 
CZll",ch, akredy"-wa~'; W, M~- PZPR - Puewodn1cz'lCY Rady PaAstwa Aleksander Zaw~,lzkl, 

_ uv uu ,- Prezes Rady MlnJctrów . Józef Cyranldewlcz 1 przewodniczący 
kwle - ambasador Chin Lu- PKPG - Stefan ,JędryclWwskl. 
Qowych, ambasadorzy krajów . . . 

~~:n~~;}~rl~~~~~U~~' ~.:~ PtzeUuiwienie 1-s-ekretatza .KC -PZeR 
n.ych panstw. PrzybyLi takze 
prac-ownicy ambasady PRL w W ł d ' I .. G łk· 
Moskwi.e oraz l;~zne delegacje a "s a wa ornu I 
studentow pC'lsklth. I 

I 

Na krótko przed przybyciem 
pociągu na Dworzer: BiaJoru.~­
ki przybyli towarzysze: BuJ­
gani n, ChnlS~210W, Sabu·rowi 
WoroszyJow. O godzinie 12.4~ 

I 
W imieniu dele2'acJi Komi- nienia spoistości i siły obozu I 

czasu mie' ~, r:o\Vf';!<) D :·"yby~ 

pocIąg z Brz~ścia , kŁó .... ym 
prllybyJa delegacja KC PZPR 
i rządu PRL. Towar~ysza Go­
mułkę który pierwszy wysiadł 
z wal!onu. cleopło I z uśmiechem 
nowita? T ~("kretarz Kr R:?ZR 
N.S. Chrusz~z,ow. Równi ... :!: 
pr7.~':lazne p,.bdrowi~nia wy­
mlenione zosŁaly między POZ0-

tetu Centralneg-o Polskiej Zje ~aństw socjalistycznych urn I 
dl1oczoneJ Partii Robotnic"e.i służyć blldą sprawie pOkoju na 
J Rządu Polskłe.j RzeczyposłlO- ~wiecie l współistnienia państw i 
liteJ Ludowej wita.m I pozdra- i Darodfiw o różnych ustrojaeh i 
wiam serdecznie mles2Ikańcow ,. polec·wych rozwija.jąceg-o 3lę: 
Moskwy, sla:wneJ stolic-y wiel- na drodu elimina.cji wojen 
kic~o Związku _Radziecklegó. z :~ycla . wszy.stkich narodów 

Kierownictwo l':ąl.sąiej !-ijed;' jw~~ta. , ~'. " . ' ' .. 
noczoneJ l PartU · Ro&otnic~eJ< _" Pozd,r.jlwlamy"",!Jlieszkal1cow. 
i rządu pOlski.ego ' .. · dt;lę~ow~lo ;~ ~Iosk~,! l. • _ -~, . ' -.. : • 

nas .do rozmow z~~l,e&·.9\vn"e- ,'. ' P'fzesyłami , · ~r;t;ł.er~~~e ~o:-.. 
tw~m KomUJilstycl!ncJ 'patti.!' z~ro~ien'll ~z:v:stkbi1 nar.odom 
Związku l{a.dziecl>le~'o.· r {r~.\:' ;:. ZwiAAk~. ' IU.~żie.«1kie~~! :';' ' ... 1 

den. raddeckijń. · ~,ór.e ~ .. źa.~o- ", G.st·a~.ru.e.; d:,,:~ z.d".I,lia~:to~! 
c7.ątkowane ' i zostab :w- u~.e .. Gomułka · WYPo.włedz.ia~ .. w ' ,Ję­
gbm .niiesi~cu ' w~ Warszawie,'" tykd rOlyjskhnl;-: -.- . . :,,:. 
jako rozmowy · międlllypartY.j- VToczysio'ś:Ć ;poWitam.ia. '~e.ze­
ne. . .•. .. : . .,..~" ' gacji ' KC PZPR i rz441J. PRL 

ra:rha - naSza l .n1iró·d _ pąlskł ' trans7ńito_wano. _ ,bula '" ?TZez: 
oły\Violte duch~m ' braterskiej . ws"vstkie roa:glo4ni! .zwtq.zku 
&l\Sie'dzk'iej współpraoy z na- -Radzieckiego. '. '. 

DEi •• ltrotI 

ORGAN KOMITETU WO.JEWODZI\IEGO PZPR 

Nakład 54.924 Wyd. A Cena 20 er 

Nr 274 (2313) - Rzeszów, pią.tek 16 listopada 1956 r. 

Wyjazd 
,ałsklel rz~~.w.J 
delegacji gospodarczeJ 
do Chin 
W WYNIKU rozmów, jakle 

prowadzone były w maju 
br. w Warna wie z rządową dol! 
legacją gospodarczą Chińskiej 
Republiki Ludowej, w dniu 15 
bm. udała się do Chin polska 
rzą dowa delegacja gospodar­
czacele/;Il przeprowadzenia dal 
szych rozmów w sprawie oos­
taw maS7Jyn, urządzeń i kom­
pletnych obiektów przemyslo;. 
wych z Polski do Chin w la-
tach 1957/62. ' 

KOBlun'i/kat 
O rozmowach delegacji 

KC PZPR i Rządu PRL 
z ~rzBdstawicielami KG KPZR i Rządu ZSRR 

D NIA 15 bm. o godz. 15.30 
czasu moskiewskiego 

rozpoczęły się na Kremlu 
rozmowy między delegacja­
mi" .KC PZPR i rządu PRL n 
KC KPZR i rządu radziec­
kiego. Ze strony polskiej w 
rozmowach wmęli udział: 

pierwszy sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL Aleksander Za­
wadzki, prezes Rady Mini­
strów PRL Józef Cyrankie­
wicz, przewodniczący PKPG 
Stefan Jędrychowski. 

Ze strony radzieckiej w 
rozmowach wzięli udżiał: 

pierwszy sekretarz KC 
KPZR N .. S. Chrusiczo~, 
przewodniczący Prezyd:ium 
Rady': Najwyższei ZS~~ 

K. J. WOl"oszyłow, przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin, pierw 
si zastępcy przewodniczące­

go Rady Ministrów ZSRR 
A. I. Mikojan i N.Z. Sabu­
row. 

W czasie rozmów obecni 
by li ze strony polskiej: czło­
nek KC PZPR Eugeniusz 
Szyr i dyrektor generalny 
MSZ PRL ambasador Maria 
Wierna, ze strony radziec­
kiej - zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
N. S. Patoliczew, ambasadar 
ZSRR W Polsce P. K. Pono­
marenko oraz zastępca kie­
rownika Wydziału Prasowe­
go MSZ ZSR~ M. A.Harla-
'mowo , 
~. toku rozmów nastąpiła 

wymiana poglądów na spra. 
wę stosunków polsko-radzie 
ckich i inne zagadnien.iain. 
teresujące oba kraje. Rozmo­
wy były szczere i przyjazne 
oraz toczyły się w atmosfe­
rze serdeczności i wzajemne 
go zrozumienia. 

Rorn1owy będą kontyn,uowane w 
czasie n.astępnych "potkAń d~I~­
trACjI. 

Pl':ed r07,p<>częclem rozrr.6w n. 
sale dopus7.C7.ono d'J"nn;l<arz.Y 1 
fotore.porle rów l'adlie-ckich OrA2i 
operatorów radzieckiej kroniki 
tIImowe.t. Na sali o-beon:1 byU 
r6'A"Tllet korespOnde~l: PAl>. 
.. ""rybuny Ludu". "Z.Yclll WM-

8UWY" I "Expressu WII!'C2lOm ... 
go". 

Sprllwald.nle 
I pOBladlaDla 

X sesji Sej~il 
, 

podajem8- na str. 3 

Syłuacia 
no Węg,zech 
JAK wynika z wiadomości 

napływających z Budapes7: 
tu. życie nadal normalizuje 5i~ 
tam, aczkolwiek bardzo powo­
li. W środę uruchomiono prze 
szło trzy tysiące sklepów spo­
żywczych, które sprzedawały 
już w większych ilo~ciach niż 
poprzednio, ziemniaki, warzy­
wa, mięg·o, chleb I inne po-d5'ta 
wowe artyku,ły. 

rodam1 Związku '-Ra.dziecidego, 
przYldązu]ą 'do' tych rozmów., 
ich wyników p(}litycznych i Powołanie Ok .......... o'W.,.. eh Komis; .• 
gospodarczych szczegÓlnie dU- ~,.. li 

Z innych doniesień tej radlo 
stacji wynika , że Janos Ka­
dar kontynuuje I,ntensywnc 
rozmowy z delegacjami robot­
niczymi. Wypowiedział się on 
również na temat ewentualne­
!!o powrotll do rządu Jmre 
Nag·y'ego. Kad'ar stwierdzil, Że 
Nagv idąc na rękę elementom 
kontrrewolucyjnym nie \lczynił 
tego świadom;e i nie ma powo 
dów. by nie mógł on w przy­
szłości uczestniczyć w nowym 
rządzie. 

L ATA3·t."CĄ plalform~" -
dz; "'"czny w ksztalcie' sa­

molot odr zutowy. nie posiada­
.i<lc.Y skrzydeł. lecz czte!'y ' .. od­
nóża" - zbudowali kOf\struk-' 
tor,z'y fral1cuscy, Samolot przy-" 
pomin.a swym w'y~a.dem mon- ' 
strualnego p.ająka. Jest zdalnie 
kierowany. startuj~ i ląduje w 
Linii ryi0110wei. 

Fot - CAF 

~e 7.naczenie. 
Dla naszego kraju, którego 

całość 1 be.~picczeństwo gra­
nic na Odru i Nysie Łużyc­
kiej najlcpie,l'1 najpewniej za 
be:lplec7-a wykuty we wspólnej 
walce I utrwalony współnie 
przcla'n~ krwią w wo.in4e z hit 
lerowsklm najeźdźca sojusz 
polsko-radziecki. nie moźe być 
nie ważniejszego. jak brater­
slde, przyjazne I sojusznicze 
stosunki z jego wschodnim są 
siadem - wielkim Związkiem 
Ra.dzieckim. 

Najtl'wabza podsta.wa takich 
stosunków sa leninowskie za­
sady równouprawnienia ma­
łych i wielkich narodów. jest 
wzaje'mne poszanowanie suwe 
renno~ci. ńiezależności naro­
dowej oraz współpraca Ol)arta 
na obopólnych kotzyś1Jiach. 

Dlatego I wielkim zauowo­
n'niem przyjęliśmy deklarac.ię 
rządu Zwiazku Radzieckiego % 

dnia. 3D , paf.dzierriika 1956 r. "O 
podstawach rozwoju i da!s.zego 
umocnienia przvjażni i współ­
pracy między Związkiem Ra­
dzieckim a innymi państwa.mi 
soc.i\lllstycznymi". 

Wierzymy, że wyniki wspól­
nych rozmow umocnia l u!:,run 
tują stosunki przy.ja.źni. sO.nx­
!lZU i współpracy. .iakie łączą 

Wyboreży~b dla przeprowadzenia 
wyborów do Sejmu 

Uchwala Wo!ewódzkUeJ 
Rad, larodowII w liz IIIwie 
Wojewódzka Rada Narodo­

wa w Rzeszowie na podstawie 
pkt. 4 art. 20 rozdz. 5 Ordyna· 
cji Wyborczej do Sejmu PRL 

postanawia 
powołać dla ustalonych uchwn. 
łą Rady Państwa z dnia 1!1 
października 1956 r. okręgów 
wyborczych Nr 73, a, 75, 76. 
77. 78, 79 okręgowe komisjO' 
wyborcu: 

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA NR 7] 

Dębica - Ropczyce - Mlelcr 
Przewodnlc1:ący komisji: ' 
Aleksander Masło - prezes S9M 

d,ielni Pracy Dębica. 
Z-,ca przewodniczącego komls.ll: 
l\>larla, Nitkowa - kie!'. Ref . Prz, 

myslu Prez. PRN Dębic.a. 

Sekretan: komisJI: 
Stefan Konaszewski - praco'.\" 

nik R<l<ly Zakł.;,.doweJ Zw. Za')', 
WSK Mielec. 

nlcz.ący Sp6!dzlelni ProdukcyJnej w 
Pustyni, 2) Mazur Karol - kier<,lw­
nl'k tecłmlozny KrawiecWiej Spól­
dzielni Pr-a,cy D'lbica. ' 3) Stanisław 

Dąbal - rolnik - Pławo pow. 
Mielec, 4) Antonina Kwaśnlew~k:ł 
- ohlopka - gromada Wojslaw. 
3) Stanisław Weryńskl - prezes 
Z:arz~.du S):iółdzielni Pracy Mip1ec. 
8) Józef Kot - nauczyciel - Te­
chnikum Rolne - Ropczyce. 7) 

Tadeusz Flllpowle .. - poruczn ;1{ 
Wojsk'a Polski "g'J , 8) Zofia Feda'< 
- neuczycielka Szkoły Pod,g'awo­
'.\·ej Ropczyce. 

OKRl;GOWA KOMISJA 
WYBORCZA NR H 

Julo - Krosno - Gorllce 
Pf'/;ewodnlczący komIsji: 
.Jan Owsiany - Zakla,dy Mle­

'ć al'sk'le Kr~no. 

Zastępca przewodniczącego ko· 
misJI: 

Polskę ze Zwią:zkiem Radzlec- Członkowie komls.ll: 
kim, przyczynią słe do wzmoe- 1) Ludwik Je4ynak - prz;ewod-

Na zdjęciu: Prezydent 
Stanów Zjednoczonych D. 
EISENHOlYER w towarzys 
twie wiceprezydenta D. 
NIXONA. Fot - CAF 

Dalsze zmiany 
na stanowiSKach 
paiistwowych 

Radio budaopeszteńskie (JIP"\l-
':>likowało deklaraoc:,\ę J a-nosll 
Kadara , premie,ra rządu wę­
giel'!'kiego I przywódcy Wfl­
",i eo.rsldej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej. W dekla'racjl 
lej KadaT stwierdza. że osoby 
pono,zące odpow:edz:alność za 
',vrogą w0bec in leresów ludu 
pr2cującego polit.ykę. nie 
hedą m,)>!ły w przyszło-
ści pełn:ć ż<ldnych fun.\t-W ZWIĄZKU z powola- cjl w -part;j i rzącl7.ie. K;J-

niem ob . Mariana Gra- .iar · oświadczył. że decyzja ta 
n:ewskieg;o na sta'nowisko za- ccmosi się ppede \vnystkim 
stęj:>cy szefa Sztabu General- do And.rasa H"l'teÓlJe;a - b. 
:lego, prezes Rady Min istJrów p~em:era i członka Biura Po­
~ dwołał go ze stanowiska pod liŁyl'7.nego WPP . E.." f' P. Geroe 
sekretarza stanu w Minister- _ b. I ,<eluel.arza KC WPP, 
stwie KontroH Państwo·wej. J~tv2-na KClvacsa - b. członka 

Prezes Rady Ministrów od- Biura Pe>!itvcznego. Las!io Pi­
wolał ob. Stefana Kuhla, na rosa _ b. min ;stra 5Df;1\\I We­
jego prośbę, ze stanowiska \vnetrznych . Bela S7,ala:a -
JXldsekretarza stanu w Min. b. c2.łQnl~a Biu~a Pol;tyc7 ne<;o, 
Kontroli Państwcwe,i. J~tvQna H :dasa - b. ",:cepre-

W z\\.' iązku z powierzen:em Olliera i członka Biura Poli­
gen. bryg. Wiktorowi Ziemiń- tVC7.nelto. Istvana Bata 
sk iemu stanowiska głównego b. ministra ob,ony i zac~ęp­
Kwatermistrza Woiska Pol- cv członka Biura Pol'l.v czne­
_i.kiego, został on odwołany ze g'o , Bela We,~h - b .. ~eii:reta­
stanowiJs.ka generalnego dy- lza KC WPP i inny{:rJ. ZosIalI 
rektora w Ministerstwie Gór-

j 
oni iednocześnie wy,kluczenl 

:1ichv,a Węgłowego. z partiI. 



Str. 2 

&{any ZjsDnoczone nie ao~uściły 
do glosowania nad wnioskiem 

w sprawie reprezentacJi 
Chin Ludowych w ONZ 

JEDNYM z głównych punk Następnie zabrał glos dele-
tów posiedzenia KomLsii gat ZSRR Kuzniecow. 

Ogólnej Zgromadzenia Og61~ Delegacja ra,dziecka - o­
nego NZ z 14 bm. był wn.o- świadczył on - uważa, że 
lek Indii. by na FOrząd'ku przywrócenie Chińskiej Re<pu­
dzIennym XI .sesll Zgroma<lze- bllce Ludo'Jiej praw w ONZ 
nia Ogólnego umieś<:ić spra- Jest Jednym z palących i na.l­
wę reprezentacji Chin w ONZ. ważn;ejszych zadań XI sesji 

Przed~taw1ci.el Indii Krisz- Zgromadzenia OgÓlnego. 
na Menon stanowczo domagał Nieobecność przedstawicieli 
się, aby Zgroma·dzenie OgÓlne ChRL wyrządza szkodę prze­
omówiło to zagadn[enie. Pod- de wszystkim Organizacji Na­
kreślI! on. IŻ n;eobecność rl.e- rodów Ziednoczony.ch. 
czywistych przedstawkieli Czy mowa mówić o uniwer 
Chin w ONZ stwarza wiele salnooci takiei organiz.acii mię 
trudności. Zycie stanowczo wy dzynarodowej ja,k ONZ, dopó­
maga pozytywnego rozwiąza- ki w skład jej nie wejdą przed 
nla tej sprawy. stawiciele wielkiego mocar-

Podobnie iak na P<lprzed- stwa chińskl~go? 
nich sesjach Zl1:roma·dzenia O-c Popa,rele dla wnIosku USA 
gÓlnego rolę niedopuszczenia wyrazili deleg~ci Turcji, An­
Chińs'kiej Republiki Ludowej glii. Francji. Peru i Republiki 
do ONZ wz;ęły na siebie Sta- Dommikafu:kiei. 
ny Zjednoczone. Przedstawi- PrzewodnicząCY komisji, ks!ą 
cIel USA Lod.ge oświadczył. iż żE'; Wan (Syjaml. który jest 
uważa za "niepożądane" omó- równocześnie przewodniczą­
wienie tej sprawy. Wbre~.v 0- cym Zgr()madzenia Ogólnego, 
oowiązuJące] PTOCedurz.e, Lod- wbrew obowiązującym za sa­
te zgłO'SiI wniosek zmlerzalą- dom procedury, uznał pierw­
cy do teg-o. aby nie dryp'llścić 5zefu:two wniosku USA I od­
do omawiania wniosku Ind'i. dał go pod głosowanie. Został 
Zaproponował on po pierwsze on przyjęty 8 glosami (USA, 
skreślen'e wnioRku Indii I po Anglia. Francia. Turcja, Paki­
drugie - a.by w ogÓle na 0- stan, Republika Dominikań­
becnej se>ii nie omawiać spra :;ka, Peru i czangkaiszeko­
wy reprezentac.li Chin. wiec). Przeciw'ko temu wn;·C)S-

Wn iosek amerykRński popar 1,0\':'i gło5'owało 5 delegacii -
ty z0<<;ta! przez przedstawic'e- ZSRR, C'~echr>slo\V,lCia, Indie, 
ls. Turcii, który 08wiRdczył, F,gipt i Dania. DeleJ!'at Salwa­
iż jego całkowide zadowala doru wstrzymał się od głosu. 
obecność IV organach ONZ Wniose;;: Indii nie został 00-
przed,tawicieU czang)kaisze- dany w związku z tym pod 
lrowskich. głosowanie. 

....... ___ NOWINY RZESZOWSKIE 

Siły policyjne ONZ 
Egipeie 

Na ~djęcIU: Na lotnIsku w Oslo. ;l;olnlerze norwescy maja,cy weJ'cI 
w skład międzynarodowych oddzialów pok-oJowych wyjeżdżają do 
EgIptu... F<lt _ tAJ' 

W CZORAJ okołO godziny 4 nad 
ranem z lotn:ska Capadlchi­

no w NeapOlu wystartował w dra­
g~ do Egiptu szwajcarski samo­
lot transportowy. na którego po­
kładzie znajdowało &i'ę 45 żołnl~­
rzy duńskich wchOdząCYCh w 
skład sił policyjnych ONZ. S~ oni 
olerwszą grupą żołnierzy ONZ. 
którzy "" aj dR, się na terytorl um 
Egiptu. WlotllCY I<:h samol"t wy­
lądowa! okolo godz. 8.30 na lot­
nisku Alx>u Souet w pObliżu 
Isma'UI. 

O goc\nnle 4.10 z Neapolu odle­
ciał do Egiptu drugi .anwl,,' .. z 50 
żołnlel'zaml norwe;;kiml n" po­
kla-dz·le. Wyląoowal on po godz. 9 

O godzinie 9.40 wyi}ldowal w 
Abou Souer trzeci 'Z koiel sam" .. 
lot .zwajclłT!!kl startuJący l c~­
pad!chl.no. Przywl6u Oft IIIPrzęt I 

wyposaten.l@ dla plerwuyeh kon­
tyngentów sil 1Xl\lcy.lnych ONZ. 
tołniene sil policyjnych ONZ. 

którzy lądują w Egipcie. maj~ nA 
",bie pełny ekwipunek wojskowy. 
;l;olnlene. ubrani w mundury 
swych armii, noszą w c~lu roz­
noznĄrila bllłlo-nlebi!!~kie o.płu~kl 
(barwy ONZ). 

• • • 
W SROD!; wieczor@m opuAcH 

Nowy Jork. UdAjąC slfl w 
P,),;·.·uz na Bliski Ws<:hód. se.kre­
",,·z. l1;enerslny' ONZ, HAmmlll'sk­
',)cld. 

• • • 
RZĄD Peru pO<ln!ormowlli w 

środ~ .e~r@taa.1ł generalnego 
ONZ. to! gotów j .. st dOlta!'eZYĆ 
500 tOłnleMY dl. miec1zynarod.o­
wyeh .11 policyjnych ONZ. 
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l Doma.,amy się wyprowad:lenła tow. 

I Kłosiewi(''ZH -z CRZZ i samnd1'.ielnoś~i 
I dla związków J\aw«){hnł'y~h 

List Prezydium Zarządu Okręgu 
Zw. Zaw. Uudn\\'lanyrh 

w· Rzeszowie da Plenum CRZZ 
() BRADUJĄ~E w dniu 13 l!stopada 1956 r. Prezydium 

Zarządu O.uęgu ZWIązkU Za\\lodowego Pracowników 
Budownictwa i Przemysłu Mat'!riałów Budowlany(:h wRze 
sztJwi~. za pOśrednictwem delegacji z województwa ne-­
rzowskiego. uda.jącei się na J X plenarne posiedzenie Cen­
tralnej R!ldy ZWiązków ZaWOdowych wysłało li~t do Ple~ 
n~.m. CRZZ, którego obszerne fragmenty zamieSZC7-3i111Y po­
nlze,l: 

Kierownictwo CRZZ w dotychczasowym .kładzie nIe 
potrafiło należycie kierować rucb~m twlll.zko\VYm. prze­
.tiLlo byt'! reprezelltlllltcm Uleo tullhu. 

Szc!el'ólnl~ bole.ny jut dla nas takł; te pnrew~Mlł­
Cly CRZZ tow. Wiktor Kłoslewtoz, który otrzymał mandat 
II na"ek'o związku brl\nżowe~o,' zbtJczył całkowicie z d 1:"0 gI 
reprcirenf.owanl".i pr1.ez klasę robotn:eza, z drogi postępu 
I demokra~.ii. Tow. Klosiewicz .iako dłu/roletni działacz par­
tyjny i związkowy w obliczu lIlu.meJ krytykI, z jaką spot­
kał sle za swoją dobchczas<Jwą t>rac~, nie }mtrafll zdobyó 
lię na prZfprowarlzenie rZeCfOWl'j samnkryt:Vld, ale wyzy­
skiwał wszystkie moilłwe trybuny; by bronić swej PG1,Ycji. 
Bl'ftnłl lnVeJ pnr.yejl na Plenul11 Za.r:l:ądu Głównego nasze~o 
1'W1~~ku, ułrudnlaJ~1l Pltrmum routrzy~nlede niektórych 
prnblem6w. wd"ych dla całeA'o nasze~o zwl:"rku. Szcz~­
rólne nbune"!" wśród Z'wią'l.kcwri,w wywołało wy!!ta!11Im!e 
t·ow. Kloi!llewicza na Illltatnie,1 sesji sejmowej. StWierdzam", 
te nie bylo t.n wy"tą,plenie godne pT7ewodnlcz~c!'ll'o Central 
nej Rady Zwią.zków Zawodowy~h i nIe mlalo nic wspólne­
lO z myślami c7.!nnk'5w llwią.'lk6w zawodowych. 

W zwll\~ku z tym domagamy się: 
- aby na Plenum Centra..lnej Rady Związki:w Zawodo­

wych zdjąć ze stanowiska prz('wotłnlezącego ('1). 'l,Z tow. 
Wiktora Kloslewlcza i .fednocześnie w~-prowadzlć go ze 
składu CRZZ, 

- domagamy si~, aby nie dopuścić na Plenum CRZZ 
do •. ro.zgrywek o stołki". Mówimy wyraźnie: dość II t~ .$­
moster\\. Jaka panuje w kierownIctwie CRZZ, 

........................................................................................................................... 
- domagamy stil takiego doboru kierownictwa Ctntra.l­

neJ Rady Zwlą.zków ZaWOdowych; które oll"szyłoby si~ peł~ 
Dym poparolem mas zwlą.zk.owycb ł silne tym poparciem, 

TRZEBlA p:Jwiedz!eć % C'l-
tą szczerością: jakoś M­

tllchcza.s Sipotkania generałów 
% dziennikarzami do zbll,t czę­
stych nie nate.~ały. Można by 
byto ,p')!fczyć je na pa~cacn 
Zresztą, przecl2ż do niedaw­
na ogól. nie orientował się, 
kto plasltde naWet najbarc1zi~j 
odpoW,iedzialne, ki uczowe str!­
nowlska. w '1.aszych.. silach 
%brojn'lch. M}7łą tajemn leil 
bYlo otoczone niejedno nazwis 
ko. 

Teraz jest inaczej i dlatego 
mogły powstać te błyskawicz­
ne wywiady - plon kiLkudnio 
we; wędrówki p'J naszych ~zta 
bach, i nie tylko sztabach. 

A wię-c, Illajpierw siedziba 
Prezydium Stołecznej Rady 
Na.rodowej - znany gmach 
BGK. Tu, w gabinecie prze­
wodniczącego, pierwsze spot­
kanie. Cywil, który s.iedzi za 
~tolem - Janusz Zarzycki, 
dziś jeszcze "oiciec Wa.rsza­
wy", jutro obe;muje stanowis­
ko szefa Głównego Zarządu 
PolitYC7..nego Wojska Pol~ 
skiego. 

- Towarzyszu generale, 00 mo­
tecie powl .. dzleć naszym czytelni­
kom, którzy z ogromnym za:int .... 
resowanlem śledż" zmiany w woj 
Iku? 

Chwila ciszy I... 
- ... Urodziłem si~ I całe -!y­

de mieszkam w WarszawIe -
to po pierwsze - mówi gene­
rał. Po drugie, studiowa.łem 
architekturę na Politechnice 
WCIJl's·zawskiel. S'kOllczyłem szko 
łę podchorążYCh rezerwy 8'l'­
tYlerii w Zambrowie. Po trze­
~ie, r02Ipocząlem walkę z hit­
lerowcami w szeregach 28 War 
!za~rskiego Dywiz.ionu Artyle­
rii Ciężkiej. Potem - sł'uz'ba 
w Anni! Ludowej. akcji!. wre­
szc:e Oświęcim i Buchenwald. 
Co robiłem l)() woi'!'lie? Słu­
żyłem w wojs ku i w 1947 ro­
ku byłem szefem Za'rz8,du Po­
litycznego, którego szefem od 
wczoraj .iestem znowu. 

- Moje zamierzenia? Chcę 
tak pracować 1 h\k poklero-

U nowych 
dowódców 

wać pracą politY'CZiną w woj-
"sku, by było ono or~.niczn'a 
:związane z lu-dem. Były, jaik: 
w \.a oomo, usiłowania oderwa­
nia wojS:ka od spraw, którymi 
żyje naród. Są to rzeczy n:e­
dapu6zczalne. 

Warszawska utica tętni ŹlI­
ciem. Jadę tymi uticami na 
następne spotkanie. Do do­
wództwa wojsk lotniczych. 

Generał brygady Jan Frey­
BIelecki stary znajomy 
l 1Jnany przyjaciel prasy -
jest u siebie. 

- Po pierwsze skMdam Wem, to- . 
w~.rzyszu generale, gratuiacJe -
p"wladam na wstępie. - Wszyscy 
czytelnicy życzą Wam dużych 0-
slągnl~ć w waszej pracy zast'ępcy 
dowódcy I nełniącego olx>wiązkl 
dowódcy naszych wojsk lot.ni­
czych. 

A po drugie •. oczywlłcl., prosz~ 
o klika 1oI6w ... 

- ... pochodzę I ŁOdzi, 11' Lodzl 
kończyłem ,lmnazJllttl. Moje 
związki z lotnictwem datuj" się 
~przed wo.lny. Studiowałem na 
wydziale lotniczym PoJJtechnik,1 
War<zawskieJ. Byłem w szkole 
FZYbowcowej, w miejscowości Zar 
koło Zywca. Nawiasem mówIąc, 
działalność tej Izkoły powinna 
być teraz w pełru reaktywowanA. 
W czasie wojny byłem partyzan­
tem na Wlleńszczyźn.le. Po wojnie 
wstąpiłem do wojska. 

Pytam o powody owego 
"przesunięcia". które nastąpl~ 
lo niedawno, Jak wiadomo, ja 
kiś czas temu, generał Frey­
Bielecki został zwolniony z~ 
sta,nowi~ka zastę.pcy dowódcy 
wojsk lotniczych i odkomen­
derowany do Poznania na sta­
nowisko dowódcy korpusu. 
Generał odpowiada. że do tel 
!!'prawy nie ma teraz potrzeby 
wracać. Mówiąc o obecnym do 

brym stanie naszeio lotnic­
twa, gen. ' Frey-Blelecki stw'er 
du, te niemały wkł,s,n do raz 
woju I unowocześnienia na­
Rzych si! powietrznych wniósł 
były dowódca, g,pecjalista ra­
dziecki, gen. broni. I. Turki~1. 
Generał wY'raża tt!'Ż zadowole­
nie. że do wojsk lotniczych 
wr6ciło .szereg 7JI1anych I o­
góln:e cenionych of.icerów. ta­
kich .lak mjr Stanl~ław Skal­
ski, czy b. dowódca Dywizjo­
nu 303 mjr Witold Łokuclew­
s.kl i inni. 

Kilka minut, i je:rtem gdzie 
indżiej. Wielki żesptX "ma­
d~ów z pO,ięClYTHf przcwodaw 
na dachach. To sztab general­
ny. Tu mieści się móZ17 naszej 
armii. 

Mile wita przedsŁawicletla 
prasy nowy zastępca szefa 
Szt8łbu Generalnego. generał 
brygady, Zygmunt Dl15zyńskl. 
.~est w mundurze. Szerokie, 
C7.erWone lampasy na srpod­
nia-ch, srebrne gene~alsik.le wę 
iyki. 

- Naturalnie wywiad 
mówi generał Duszyński­
prc1szę bardzo. 

... pochodz~ ! Jeziorny, koło 
Warszawy. Moja rodzina praco­
wała I częściowo Jeszcze pracu.le 
w tamtejszej fabryce papieru, 
słynnym Mirkowie. GImnazjum 
ukończyłem w Waruawie, studio­
wałem tet na Wu"t.aw5khn tJtll­
wersytec!e na wydziale prawa. Z 
tamtych czasów znam los Iiez­
robotne!!,o. Jeśli chodzi O wyk­
ształcenIe woJskOWe, to tlrzel'l 
wojną ukończyłem dywizyjny kurs 
podchorążych tep.Hwy przy 8 dy­
wizJi piechoty '" Pułtusku. W 
czasie wojny byłem w Gwardii 
Ludowe.l, JakIś czas jako komen­
dant .. prawej podmieJskIeJ", Od 
polewy 1943 roku pracowałem Ja­
ko suf WydzIału OperacY.Jne!l'o 
Sztabu Gł6wne~0 Gwardii Ludo­
we.I. Byłem w czasIe woJny ko­
Je.lno za.tepca do spraw linIowych 
dow'-'dcy 3 pull", pieChoty. pT7e­
",.dl-m 7. tVIn pnlklem 9> Ja I, bo­
Jowv (lo Bprlin ... Potem !)yłem dO­
,,·Of~f·A. nu.lku. cło\Vód~a dvwi7.jl W 
Gtl~""kll. tlow6<lca Dywl".I1 'Kot­
dl'~'7kowskłEd ... wre~zcip, Wv7;~7.a 
Ak",'omla WoJ <kowa Im. Woro­
~?;VłOWR w Zwtązku R~rt7{,.rklm. 
Trz"''''h mipc;ipcv hr2kl)w~łl)l ;łby 
tp :1k"\rlrmie uk011czye. l'-qest~tv., 
Z~hrakło do mnl. w 1949 roku 
7,au r·nla ... Pr:\r.~ dV!1lomowa n •. -
n!.<ałem W no .. ~.1 Ak9demll Szta­
bu Generaln.l!'o, W 111M r"ku ~O"­
t.alem zwolniony z wojska. ZreS'­
ta. po eo do .tych nleprzY.lemnych 
sprAW wrarsc. 

Na zd,ie,c i,,: Za.,lużony lotnik major lotnictw ą S tanisław Skalski 
w rozmowie z redaktorem ppłk. Marianem MOl'isem. 

Pytam generala'o je·.lro ZR­

mierzen'a na t a k odoowiedzia-l 
nym !'!a'nnwiskll. iakie te~"'z 
riasfuiE'. Generał n-dfl)() w iada, 
że chyba wypadnie popraco-CAF - WAI 

wać na·d dalszym poonit!'9le-- mogloby reaUz\)wać program VIII Plentul1 KC PZPR. 
niem POz1(\f1'\U korpu~u ot!cel'- . .. . 
skiego, nad dałs7.ym w.zmo<..-nie- - żądamy, a~y Plenum roZ]latnylo właśCIwY sposób od. 
niem i unowocze~n!eoniem na-j nowy ruchu zwlązlmwego w Polsce I Wyty~zyło związkom 
szej armii. Trzeba także za- . 7~w()dowym drogę w procesie demo~ra.tyzacJI. Naszym zda 
c;eś;'lić więź międz.y armią a nt~m. 'tWill,zki zawodowe mogą spelnlC wtedy swoJe zadanie 
spc·te-czeństwem. Wlaśnie dzlś Jezeh: 
\V porm.umieniu z min. S!JY- I I)Zwlązkl .zawodowe ~aną 11'l ~rganlzacją samodzlcllllł, 
chc:lskim generał Dusz~.'ński' zależ~ą. jed~'me od .. klasy robotniczeJ, uznaJąo przy tym kle 
skreślił z bud~etu ,prz~lloro- rowmczą rolę ~art\l.. 
czne.go kilkanaście rrl'J;ort6w . ' I) Poszczegolne ZWiązki bra~we mus~ mieli dCGYd~-
złotych na sztandary woj3ko- Ją.cy głos w kształtowaniu polityki ułacoweJ w państwI~ 
we. 'Bo przecież w Polsce za_ o 3) Zwtll,zkl zawodowe mU8~ mIeli decyduja.ey głoll w 
",,'Sza był ta.kl zWyczaJ. te lu<l I I'(Izdzlale ~ochodu narodowego. .• 
no>ść fundowała Bzhnchlrv - Domagamy się opracowania w jak na,ikrI:Jtszym o.kre­
~woim oddziałom. DlaCzeg~', 81.e c~~u statu~ów .;branżowych związ~ów z~wodowych. ,jak 
ma teraz być ina,czei? Genetał rowmez noweltllaCJl statutu zrzeszema ZWiązków zawodo­
DuszyńSlki uważa. że niakt'Jre! wyoh. 
pulki zdobyły prawo do nosze I - Wyrażamy uznanIe dla redakcji "Głosu Praoy" I choemy 
nla nazw 'POSŁczególnych l .aby .. Głos Praey" - tak, jak się to stało w ostatnim okresIe, 
~iast. I do tej tradycji trzeba był reprezentantem nie tyllto kierownictwa CRZZ. aJ" 
wr6cić _ mówi w8nlłtklch C?!łODków zwią.zków zawodowych ... Glos PraoY" 

W d. I I I' t I d ty I winien jednak śmielej i w porę pode.jmować inicjatywę ułóg 
cząceo ~:n~~~o!!nr: ('{;;d~l" ~ ; j robotnli:z.v.~h I prz)'spleszać demokratyzację życia w k:r:d\I. 
tej sprawie wysuwają prullozJ'r)t.I, PREZYDIUM ZARZĄDU OKRĘGU 
,.nerał powiada, źe wytial1ie ptze ZW. ZA W. PRAC. BUDOWLANYCR 
plSów dotyczących ulJluntlu:'owa-
nla wojsk zostało wstrzymane. 
Tymczasem na ten t~mat tylko 
tyle. 

I znowu jes.tem na ulicach 
Warszawy. Tzraz "tl'Zlltrwm 
kurs" na Dowództwo Okręgt/ 
Warszawskiego. Przedeż ob­
ją! to dowództwo generał 
bryg. J6zef KUTopieska, kt6rll 
byl skazanll .przez naszych 
beriowc6w na karę śm:erd. 
Kim jest generał Kuroopiesko~ 

To stary. zawodowy oficer 
Wojska Polskiego. OfiCM 36 
pułku LegLi Akademickiej. U­
rod7Ji! się w Jedln1. w pow. 
kozienickim. Tam, pI'zypo.mi­
na, r02lpoczęło się powstanie 
styczniowe. Jest syntm'l robot­
ni·ka wiejskiego. I w Odro­
dzonym WojSkU Polskim gen . 
Kurapieska zajmował szereg 
odpowiedzialnych stanowisk. 
Był po wY.lś~;u z oboZU je­
nieckiego w Woldenbergu, at­
tache '""ojskowym w Londy­
:-,ie. był dowódcą dywizji na 
Mazufllch, za~tępcą komendan 
ta Akademii Szta'bu General~ 
nego, zastępce, s:tefa Sztabu 
Generalnego. szefem Sztabu 
Okrę.gu Wa,rsza<wskiego. Wre­
szc;e przeZ dlug'e sześć lat 
siedział w wiezieniu za winy 
nigdy nie 'Popelnlone. 

BIEGACZE WIIGIERSCY Nt. 
ItEZYGNUJĄ Z MEDALI 

Znakomici biegacze węgierscy, 
\)Otlobńle Jlk reprezell.ta.ncl in­
nych J)sń!\w, maja 'K'lO po t Y ze zna 
Iez:ieni~ Odpowiednich bietn' do 
. treni,ngów. Spr.awa <>sta~nich, 
\:!rzetlolirnpijsklch trenlng6w. Gl. 
Wflllrów ma s1.Cz~~ólne zna·cz~nie. 
Wskutek uburzeń politycznych 
w kraju, a potem zimno panuJace,l(o 
w Pradze. gdzie przebywali prze<! 
wyj"·zdem do Melboume. ",ipil 
oni ok. 20 dni przerwy w trer.!n­
gach. Także podrót powietrzna 

rrzez Istambuł, Karaezl, Singapur 
DUWlń dała sl~ lm !IOilÓhie we 

znaki. Mimo to Węgrzy nie rety­
~ull1 z nadzl@1 na olimpijSkie 
me~le. Na.lwl!lceJ ,zang daJ a 
Talx>riemu. który poblellnle na 
1500 m i ~OOO m oraz Rozsavoelgyi. 
ktÓry bf:dzie "bartowal na 1500 m. 

,.MOlml na.jpoważnielszyml kl)n­
kurentsml - powlecb:lał w wy­
Wiadzie prll,gowym Taborl - beda 
La.nnv oraz Kuc". 

Ale generał Kurop:eska n~e- FORD KONNO WIDZEM 
chętnie o tym mówi. Mówi na Do.konałv oływak .me~ykilfl'kl 
1,C'miaot o tym. a mówi to z - Ford Konno. zwycleZM. bie!::u 
blyskotliwą Inteligenc.ią, że na. 15M m. w Hel!ink~Ch nie M­
wvsoko c~n i oras~ że ma sze- ciZIe bronll swellO .vtułu m 's-

v '. " , .) • • trzow~k\eC(o w Melbourne. Po~ 
re" przYl8c'oł wsr6d dZ'ennl-j wl/>('I!lał on. ?e cwie, sie 'II~ r.'e­
karzy, pyta o niektórych ko- mlod" I w Melbnurne wY5lapl v .. 
le::ów - dziennikarzy. Opo- char.!.i:I~I"1" w 1

nZ8. 
'. LF.KKOATLECI HOLANDII 

wlada z humor~m. Ja.kie to WRACAJĄ DO KRAJU 
h i<torie zdarzają się gene- Niewe-s<lle miny musieli mieć lek-
ralowi. gdy chodzi PO CywJ- koatleCi Holann\:. gdy dowiejz'eli 
nemu. Bo .i a, trze-ba wi~dzi~ć. sil!. te ~USZI\ wrAcać z Melbo'.ll'"e 

Ó 
.' t K" I do kre.1u. bOWiem HKOI po~tan,-

- m Wl OWo uICPleska -I \"il wycofać swa ekipe z ill:rzy.k. 
od razu PO ,,!użbie zdejmuję 17~W(,)dn;cv holenderscy mllgz~ n­
mlLldur. Taki już mam zwy- p'Jś"ić ME'lbolll'ne n"ldalel do dnia 

. otH'iHr:a, I~rzy:ck. t. 7;1tl. no 2:! b"ll. 
CZ8J. W",1')ani~jom'vślni ok,,"li s ie :10-

..'ŁODZI.... tom 13M l!Io,ood~n~. klórzy 0"'7,-
n ,,~IERZ POLESKI WOllli czWórce HOlendróW (d\\'le 

Uwodnlczkl l dwóch ZGwodiIl'k'ów) 
bezpłatnie kOrzystać Z mleszkail 
l stolówki w wiosce olimJ:Jljllk.1l!.l. 

81'RZELC'V NAREszcIE 
TRENUJĄ 

Po długicłl st.a.ran lach dopiero w 
Arodl: Udało sIę stnelcom prze­
plowadzIe pierwszY trening. Pv.i~­
cy waz z innymi zaWodl'llkami tle 
now<11i na strzelnicy mleszcza~ej 
sie w.pobliżu Melbourne w Law~l'­
ton. Warunki były .1edn~,k bardZO 
niesprzyJA.iace. zupełnie Odm iM­
nEl <>d europeJskich. Strzell'liN 
bOwIem Jest zbudowana tak, te 
stanowiska strzeleckie usytuOwa­
ne Sil pod światło. fi ponadto \Jty­
w.t sle tam czarnych nutk6w. ktO­
re ~II bardzo tle wldocm!!. 

Mimo t.ak złych warunków Po­
lacy wYka.zail dobrą forme. 
Smele7.yflskl m lal 98 trafień I 100 
rzutków. KIszkUrno zaś 71 do 7~ 
rzutków. Obel Polacy IJwatani ho 
za po""a~.nveli kanrlvd"llóW do Zg­
.It:cl~ ll!orlne~o z Clrołowvch mi~isc 
w tllrnle.1u olltnr.'i~::?kiin, Onrórz 
Pniaków dObra rnrm~ wvkazali 
~III również 5tl:zelcy wio'"y. 

,pRACOWITY DZm1'l' 
J,EKKOATLI':'tOW 

w ~rOrle treno":.'" nMr/! sprin­
terki. TI'enPr Dudek prz el'lrow~­
dz.ł tym rAze'11 t"er,ln~ na te"'tlo 
i wytrzvmało.f - sprln'. 1'18 2óO­
metrrowych (')C1~inka~11 Przed ",,­
łudniem takie sa;np ć\Vic .... enia prz~ 
prowadZRIi meiclvźnl. 
Miota~ze IY1rl kienl'1klem Sze­

lesta mieli w ~rl1dp. tn"'".in.C! ~t~rto­
wy. a wi~(' roz:hlr-~ i ~zv'Vko,5.~. 
Techn ik~ r()zblF'l(u trenow-all rów­
niP.?: ~koczkowie. 

W.c;zv~cv vl:\v':"IóniC'v r""l;a ~\p. 
rl "b 1''7 P. j" trf"~l.Ii:\ \\-'E''i'1I~' 6.~;e.1E" 
()k· .. ~ŚJ('mp:~(') [")1.'lI1'1 ,Jedvni~ r.:nro­
mik ",aria) nar7.e!.i:a "a 'i:'Jł~~ek. 
m~lo jp i ma ni~2lbyt dobre s.amo­
poczucie. 
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.I X sesja Sejmu PRL . rozpatrzyla rządowe projekty ustaw 
1\ OLEJNE posledt.enie Sej-

mu vr dłnl'll 16 bm. trwało 
a godziny. Na poItedzeslle przy 
~l cz1or.kowi. Rady Państwa 
oraz członkowie Rządu z peł­
nlllcym obowi~kl ~a Ra­
dy Mmlm6w wicepremierem 
P.o!.rem Ja ronew i crem. 

OlU. - refet'Ow'a.ne projekt,. 
ustaw etanowią ,nowy krok w 
kierunku podw'ydszanl.1. świad 
czeń il'el'lltowych. 

W głosO'Wan.iu - oddziel­
nym naJd kaildym z projektów 
- Izl>a jednomy$l.nie uchwa­
la wszystkie 3 ustawY. 

tu bl'UlI'okntnmu. Projekt u- myślni. uctlwala us1JalW, wrn 
~tawy przewiduje 1ikwidacjll z poprawkami komisłL 
KWKZ z dniem l stycznia ZNIESIENIE PKPG 
1957 r. I powierzenie rozwija- I UTWORZENIE KOMJ8J1 
nia współpl"9.ey kulturalnej z PLANOWANIA 
zagranicą poszczegÓlnym re-
sortom, głównie zaś Min. Kul- W na5t~1Ym punik-..-.J.e po­
lury! Sztuki, a ta:kże M in . rządku dziennego J)O$. J6zef 
Oświ3lf;y. PoL~kie .1 Akademii Kalinowski referu je w imie­
Nauk, Głównemu Komitetowi nitl Kom isji Administracji l 
Kultury Fizycznej , pOS7Jcze- Wymiaru Sprawiedli·.vości o· 
Igólnym związkom twórczym. ::,o.z Komisji Spraw Ustawo-

je jednocześnie sJareślenl. z ny zaehowa~ charakter fnsty­
pro.:eoktu ustalVY przepl·su, któ tucjl centralnych, ale pnejśĆ 
ry mówi o tjm, Iż trad moc pod nadzór poszczególnych mi 
obowi ązującą ustawa o pla.no .nistrów. Mówca zgłas-za wnio­
wYm -zatrudnianiu abselwen- sek o uchwalenie ,przez: Sejm 
tów średnich szk6ł zawcdo- !!stawy w brzmieniu prOpono 
wyc-h oraz szkół wYższych. wanym przez ·komisje. W gło-

Se)rn rOf.patrzył referowane 
1'lZ- ;>=-zedlttawicjell poszcze­
IÓl:nych komi$.jinastępu'ją<:e 
rzłldcwe projekty ustaw: O 
zmianie dekretu o zarypatrze­
n:u inwal idów wojskowych I 
ich rodz in , o zmianie przepi­
sów o zasiłkach i pomocy dla 
ofiar wrogów demokratyczne 
go .ustroju Polski, o Podiwyż­
Bzeniu I przywr6ceniu nie.któ­
rych zaopatrzeń dla osób po­
:zO'Stałych po uczestni kach ru­
chu po-dziemne.go i partyzan­
ck iego, poleg ły ch w w alce o 
wyzwolenie P olski ·S'pod na­
jazdu hitle r owskiego; o uzy­
skiwaniu tytułu inżyniera; o 
odpowiedzialności państwa za 
IIzkcdy wyrządzone przez pra­
cown~ków .państwowych; o 
:zmianie imion i nazwisk; o 
~mianie organizacji współpa:a 
c:y kulturalnej z zagranicą; o 
utworzeniu przy Radz.ie Mini­
strów Komls.il PlancYWania l o 
:zniesieniu PKPG; o znlesi~nlu 
i zrni:u:ach pod-porządkowan ia 
niektórych urzędów cen tral­
r.ych. Sejm przyjął też wnio­
sek Komisji Oświaty, Nauki l 
Kultury w sprawie rpowoł·anla 
przez rząd komisji dla Z'bada­
nia ca łokształtu zagadnień 
związanych z konMrw~jll 1 
odbu.dową zabytk~. 

UZYSKIWANIE TYTUŁU 

Sejm w glosowaniu jedno- sowaniu Izba uchwala usta­
myśln ie prz-yjmuie referowa- wę jĘ'dnomyślnie. 
ną ustawę wraz z poprawka- JiONSERWACJA l ODBU-INZYNIERA mi komisji. DOWA ZABYTKOWo . 

Z kolei Sejm przystępuje do Ostatni punkt porząd!tu W następnym ~nkcle po- Nad ogÓlnym! zaga,dnieniami dawczych projekt ustawy o u­
rządku d2:iennefo pos . Szcze- współpracy w myśl prOjektu. tworzeniu przy Radził' Minis­
pan Szc~eniowski skła·da s.pra- czuwać b~Gzie Ministerstwo trów Komisji Pla.nowania l o 
wowanie Komisji Oświaty, Spla,w Zagra~icznych. znieshmlu PKPG. Zniesienie 
NaU'ki ,l Kultury oraz Spraw Pos.Izydorczyk wnosi w 1- FKPG 1 utworzenie Komisji 
UstawoctoawczY'Ch o projekcie mieniu komisji o uchwalenie F lanowanla przy Radzie Mini 
ustawy o uzyskiwa.nlu tytułu projektu ustawy. :ltrów sianowi wai ny etap w 
inżyniera. Sejm uchwala ustaw~ przy w alce (} przezwyciężer,ie wypa 

Drzedostatniego punktu po- dziennego, wniosek Komisji 

Ustawa s~nia podstawowy jednym glOSie wstrzymują- czeń w naszej gospod~rce, w 
warunek - gwarantuje pod- cym się. drodze tworzenia takiego mo-
nicsien-ie kw alif'.'kacj·i za wodo Izb wI · rielu gospodarczego , który w a za.t · erdzila projekt 
w ych .1 wiedzy osób ubiel!a;ą- mtawy jednomyślnie. naszych specyficzn ych warun-
cych s i ę o stopień in żyn:era. kach daje najlepsze podstawy 

Poprzednia ustawa z 1948 r. budowy ustroju socjalistyczne ODPOWIEDZIALNOSC . 
przewidywała, że strypień in- PANSTWA ZA SZKODY WY- go. 
żyniera można uzyskać nie tyl PKPG stała Ilę emanacją, 
ko w drodze ukończenia wYż- RZĄDZONE PRZEZ PRACOW procesu centralizmu w naszej 
Sozej szkoły, ale t~ w drodze NIKOW PANSTWOWYCH srospodarce, organem planewa 
ulgowej - po ukończen:u spe nia, który przekształcił się 'v 
Cia.lnej szkqłY technicznej, np. W Imieniu Komls.1l Admlnl- organ zarządzania. Aparat 
b. Szkoły Im. WaweJberga I stracH d Wymiaru Sprawiedli- PKPG, który w 1949 r. liczył 
Rotwanda w Wars~wie oraz wości oraz Sp-l'aw Ustaswodaw rkoło 700 pracown ~ków, olbec 
po odbY'Ciu trzyletniej pr.'l.lk- czych pos. Tadeusz Toczek nie rozrósł się do ok. 1.600. 
tyki. Osoby, które ukończyły składa sprawozdanie o projek Ingerował on w najdrohniej­
tylko średnie szkoły technlcz- cle ustawy o odpowiedzialno- sze nieraz sprawY nie tyl,l(o 
ne mogły \lizys'ka.ć tytuł in.ży- jCi państwa za szkody wjrzą- urzędów centralnych, ale na­
nieu· po odbydu clługotrwa- d1.one pUM pracowników pail . wet przedsi~biorstw . 

nądku dziennego - sprawo- Oświaty, Nauki i Kultury w 
7.dania Komisji A.dministrac;i sprawie powolania przez !"ląd 
i Wymi.aru Sprawiedli W'-'ŚCl kOnUsjl dla zbadania cało­
oraz spraw ustawodawczych kształtu zagadnień związanYCh 
o projekcie ultawy o zn.i~ie- z k(Jnserwacją i odbudową, za 
niu i zmianach podponądko- Oytl&w, referuje pos. Stalll­
wania niektórych urzedów cen sław Teisseyr,. W uzasa :inie­
traJnych. Sprawozdawca. pUS. n;u mówca stwierd7.a. i7. tra­
Władysław Witold Spychalski ,f' iczny stan n aszych zabytków 
stwierdza, iż .projekt ustawy \vyma~a rady kalnych i szyt; ­
ZU10SZąCY: Cent ralny Ur7.'l:j kich decyzj i. Szczególnie bole 
GeOdezji i Kartcgrafi!, Cen- sny jest fakt . że do ogrom­
tralny Urząd Gospod&rki Tor- ~yC'h zniszczeń spowodowa­
!~W1!j , Centralny Urząd Wy- :1ych przez wojnę dochodzą 
dawnictw, Przemysł.u Graficz noważne straty wynikaiace z 
nego i Księgarstwa, Centralny ~ezrnyślności, a :1ierzadko 
Urząd Kinematografii, Naczel wandalizmu już w okresie po 
tlą Dyrekcję Archiwów Pań- wojennym. Na to ostatnie zia 
8.twowYch oraz Państwową Ko w;sko skład.ają się - zdaniem 
mis.it: Cen, n ie oznacza Ich mówcy - dwie przy'czyny: 
całkowi t ej likw idacji. lecz po- blędy w planowaniu, pclegaią 
zbawienia Ich charakteru url,ę .re na niewykorzystaniu szere­
dów centralnych oraz zmniej- gu budynków zabytkowYC'h, 
IIzenia liczby etatów pracowni które kosztem niewielkich na_ 
czych. Zasadni.czym celem kładów mogły'by by~ oddane 

SPRAWA NALEZNOSCI ZA 
GODZINY N ADLICZBOW'll:, 

PREMIE,DODATKI 
I DEPUTATY 

lei. 7-10-let.niej praktyki l .twowycb. PKPG zastępowała cz~;:k 
złożeniu egzaminów. Skorzy- Uchwalenie takiej ustawy Radę Ministrów, odgradzając 
.taro ~ tego pooa<l 8 tye. ()S6b . jest nie2b~dne _ stwierdza ja od lderowanla gospodarką, 
w pnemyśl. aru tys!,c kil- mówca - .poniewad: obecnie narodową,. W tel sytu08Cj! -
łcaset - w ł'olnJchyde. Ow- nie ma u nas żadnyCh prze- jak tpOd'kreala poseł - spra­
aan. pot~y ~emYlłu pJ."ów. które by w 8pOl!lób 0- \vozdawca -likwidacja PKPG 
spowodowały ~ te l .norma1 ,blny r~gulowały zagoonien!e Je5t nlerl)~na, ozna('za~ o.na 
ne }{,21tał~n!e Inżynier6w po- odpowleó1Ji.alnoścl państwa za będzie zakończenie okresu cen 
&7.ło dTog~ studiów dwustop- tego .ro&aju szkody. Projekt tral !ZJ1nu, a led,nocześnie filipa 
niowycb, tzn. że dyplom mży- ustawy stoi na stanowisku czątkowanle nowego etapu w 
nler .. lcI uzyskać możn.a było ~średniej odpowiedzlalno- :laszej gosPOdarce. . 

Projekt Uliawy o urea'U1o-już po 3 latach etrud!6w p01l- ści państwa za s-zkody wyrzą- Z dotychczasowYch dośwlad 
waniu zalerJych roezczeń do- techniC'Zll~h, a tytuł nauko- dzone obyWat~lom przez po- ~eń wynika - podkreśia 
da.tkowych ze .tosunku pr&C" wy _ """ d8'~ch ok. 2 1·a- ól i t ' . mó\vca . d t 

projektu jest wyłączenie ty;:h na potrzeby s~ół, C?:y domów 
1!1,.'(adnień z zakresu działania wypoczynkowych, Niewykorzy 
prezesa Rady Ministrów, u- "tywane te booowle często 
łatwlaj~ mu skoncentrowanie niszczej". Drugll przyczyn" 
.tę na najlbardziej Irto.tnych jest o.bojęt:ny, • n.~t zgoła 
problemach państwowycK W nlewla.kiwy IJtorunek nlekió­
myśl pro.1ektu, zakres dz1ałal- ryCh terenowych wł,ooz do :za 
ności tych instytucjI zostanie byt'ków l niedocenianie przez 
baM: przyjęty przez poszcze- nie og6lno _ ludzldej w811:'toścl 
lI(ólne resorty, bądź prze1~zle naszych dóbr kulturalny~h, 
pod Ich nadzór. Tym samvm MówclI wZyWa posł6w do u­
zwi~ks'Zy to zakres kompeten- chwalenia wniosku, którego 
<'ii poszczel!ól'nych ministrów. realizacja położY kres tragIcz , 

" y~ -"~ s·zczeg ·ne n.:; anC.1e czy tez - ze po s awowe 'la-
ma na celu wszechstronne rOI bch. przez funkcjon ariuszy pań- l"ady centralnego planowania 
patnenie i załatwienie roS7.- W OI\)ecnym 8tadlum rozwo- !twowYch. Ustawa ta jest ko- mo.'(ą być tylko wów('zas wla 
czeń za okres od l lipca 1953 ju ll>aszego przemysłu koniecz- nieczna dla prresrrzeg:an ' a ściw:e realizcwane. kiedy aT­
roku do dnia wejŚCia w życi~ ne jest, by 'kłaść wi~ks.zy na,- prawOf7. <tdnoścl l odpow iada gana planowania bedą bez­
~ Jstawy, rpr7JY uwzględnien\u cis.k na podni~ienie kwalif!- interesom 57.ewklch mas. Przy względnie poz:bawione ~ze\­
obecnej sytuacji goS't)Oda rcZl'j kacji zawodowyCh 1 wiedzy 0- czyn:i się ona do wzrostu zau- kich fU!!lkc.ii zarządzania I ad 
kraju. g61nej IIlbsolwentów uc.zelnl ' tania sl'oleczeń,stwa do orga- ministrowania gospodarką. 

Chodzi tu .o takle rOolZCzen~a te<lhnieznych. Wymagania, ja- nów państwowych, zwiękSlZe- Wszystkie bolesne skutld do­
dodatkowe, Ja:k zaIegłe nalez- kie stawia pr~ed. 'naszym1 ln- nla odpowiedz i a,lno.śclt-y-ch or tych C? aS<J we1 IPraktvtk! orga­
nośc~ za pra<:ę w. g9<izi~ach - źynier.aml dzlsiejsr&yrozwój ganów, do wzmocąienia kon- nÓw planowania nie rr,ogą jed 
nadhczbowy~h lulb w d~rua?h 'Przen1y~łu l , postl:pte<:hnicz- troli Instarncii n8J<irzęd,nych nakże 'Pcdważa~ , samej zas1!dy 
wolnYCh o~ pracy, naleznoscl ny, .7dIlus-za.ją do przedhlżenia na'Cl clizidalnośC'ią org.anów l pJanowani ii w 'ustroju seclali­
z tytułu rpremJl, dodatków funk "tudlów Ministerstwo Szkol- funkcjonaoriuszy!państwowY ch , stYc7nym. ChocJizl oczywiście o 
cyjnych, l?kalnych i . l nn"'ych , nictwa Wyższego przeszło już przyczyni si ę niewątpliWie do włakiwe poimow2nie tych za 
8 ,takze rownowartośc należ- na jedno!:te kształcen,ie in:i.y- zmniejs zenia szkód wy rządza- sad. ;I Przede wszystkim o 
noscl za . deputaty. nicrów. Tytuł maJtstra iniy - nyoh obywatelom przez admi- przestrzeganie te,l;(o, iż właści 

Jak Wlad~o, w okresie od n iera można uzyskać po od- nistrac.ię . we pla,nowa.nie musi sil: o~ra-
1949. do 195" r. uchw.ały PrĘ'- byciu !Helmich sLu{j16w. Mi- Działaniem ustawy objęta nlczać do .planowania po.dsta­
:zydlUm Rządu, a takze zarzą' nlsterstwo zOl'lranizowało też zostanie m. in. duża liczba lu- wowych kierunk6w rozwoju 
d zenla przewod!1iczącego studLa za>oczne l wieczorowe, dz! ni esłu50nie uka.ranych w ·gospodarkl, do u stalania pro­
PKPG or az mlTllstrow doko- które pozwalają na uzupeln!e oMalmich latach, a następnieporc .i! i tempa te~o r07.wo ju . 
~a!y szere·gu zmian w dzi"!- nie wyks7.tałcenia wszystkim uniewinnionych. Uchwalenie Tak więc kom.isja planowa 
r,Zlnle płac . Zmlan.y te wpro- osobom 1.J:bieg~jącym się o ty- prrez Sejm tej ustawy - koń nia powinna posia<!ać pe,łne 
w~dzono w życie w porozu- tul dnżyn ;era. l,zy ·mówca - przyczyni li ię do możllwoścl koordynaciI pracy 
lT.Jemu z CRZZ, jedna.kż@ bez ' . i I "" I I t t d 'ed lni l nowe-liz,acii obowiązującycn ZMIANA IMION naprawlen a wie u wyrz<fUzo- m n ~ ers w w Zl z e P a-
zbiorowych układów pracy, I NAZWISKnyoh krZyWd oraz za:be:up'ie- nowanla oraz konbroll w tym 

. l S C2y prawa obywateli za:gwa- :zakrĘ'słe. 
Pracownicy występują obcc- W imiemu Komis. I praw rantowane w Kon.~ty tucii PRL. Wnosz<lc o uchwa1enle u~ta 
n ie o uregulowanie szeregu Ustawoda wczych pos. Alek!l3l\ W głosowaniu lz:ba jedno- "'TY pc seł KaHnowskl proponu 

Poe. W. Spychalski, ref9lt'u- nemu niszczeniu pomnikÓW na 
JIIC roraw~ ~i !\zane z Cen- szej kultury I historiI. W glo. 
l.ralnym Urzedem Geolo!!il, ~WaTlhl Sejm uchwala wnlo­
C!'nrralnvm Urz('ldem Naflo- !lek .1 ednomyślnJe. 
'!\'ym i Główna Komisją Arbl- Marszałek Dembmvskl ogla 
trażowa . prze<lsŁawia Iltal'OW:- na przerw I: w obr·a<lach do 
s.ka komil'!.il sejmowYch, ktbre IDonledz!ałku 19bm. do ,o-­
uważają, że urzędy te pow!n- <bJIny 9. 

'" Mimo p'l'zewidytV(tń . nwkt6-
nich sprawozdawców pa'l'la­
mentarnych, nowi mim:tstrowttt 
powolani w środę PTzez Sejm, 
- n ie przt/byU na czwartkowe 
obrady. Spraw ozdawcy PAP 
próbowali dowiedzieć się co TO 

bią w tym dniu nowi ministro­
wie. W gabim.ec~ minist'l'a ob­
rony narodowe.i oświadczono, 
te gen. dyw. Marian Spychal­
~ld objąl już urzędowanie. Mi­
ni.~ter oświaty W!adyslaw Bień 
kowski, uczestniczyI '111 obra­
da.ch plenum ZG Zwiq.zku 
Zawodowego Na11czycieLshna. 
Polskiego. Co do ministra 
zdrowia prof. Rajmunda Ba-
1'ańskie!1o - by! tego dn i a Ta­
rtO w klinice p'l'Zll ul. Litew-

'" '" .lcl.~, kt6rq dotycheza.J kiril'O" 
wal: w good.zl.n4ch p6źn~jszve" 
PTowad.zi1 seminarium w Aka.­
<hmH MedJlcZ1U!j. Nowy mini­
ster żeglugi - dr Stanis!l1\D 
DOTSki oczekiwany jest w Wa.,. 
szawi. w piątek. 

Nowowybranll zastępca. 1'7'ze 
woooiczącego Rady Państwa, 
wicema'l'Szalek Sejmu Stani. 
slaw Ku!czllński zajm(YI!>al swe 
m i ejsce obok marszałka. Dem­
bowskiego. W lawach Rrldll 
Pań.~twa zaSiadał Bolesla,w Po­
dedworny. Nieobecnll bl/l na­
tomiast na po$iedzeniu nowy 
zastępca przewodniczącego Rd­
dy Państwa - Czesław Wy­
cech. 

należnośc i za lal.a ubiegłe, po der Rozmlarek referu.le pro­
wołując si ę na wkłady zbloro- jekł ustawy o zmianie imion 
we oraz przepisy ustaw. Dl;;- l na!wLlk. 
tego też p.Tojekt ustawy regu- Referent lp1'Zy;pomina %8.­

luje sprawę &topniowe'go wy- ~trzeżenia kornillj! w lJ·t06unku 
równyWania różnych należno lk dekretu w -tel wrawie .z 
śd z tytułu wynikłych w la- dnia 18 maja 1956 r. Zastrze­
tach ubiegłych faktów naru- żenia te, dotyczące m. ,In. 'ko· 
!zania postaJlO\\'ieli umów zbio mecznoścl sprecyzowania, w 
rowych oraz przepisów usta- ja·kich w YlPad1<ach może na­
wodawstwa pracy. st'łpić zmia,naimlon i TIo;1ZWisk, 

Uchwaln Wojewódzkiej Rndy Narodowel w Rzeizowie 

PrOjekt ustav.lY przewiduie, ochrony nazwisk hiostoryrz­
!te pracownik powinien zgło- nych, ludzi zasłużonych na po­
sić w zakładzie pracy swe lu nauki, polityki, wojska itd., 
pretensje , podając .iednocześ- zostały uwz~JE:'dllione w . no­
nie sumę i podstawę roszczell wym projekcie ustawy. W 
w terminie jednego miesiąca związku .z tym !p06. Rozmia-
00 dnia wejścia w życie us,ta- rek WIJ1o.sI w imieniu komisll 
wy. Organizac.fa związkowa o odrzucenie ipl'zez Sejm de­
może dokona~ z.blorowego zgło krełu z 16 maja 1958 r. l o u­.en!. dodatkOwYch roszczeń chwalenie nowo wnlesloneio 
pracownOc:ów. Przepisy te do- pro.i~it1..u ustawY. 
tyCUl również rosz,czeń osób, Sejon jednomYŚlnIe odrzu<:a 
które przestały pracować w dekret ,i uchwa,la - przy jed­
d2nyrm przedsiębiorstw ie czy nym gł05lie wstrzymujący:n 
iTIstytucji. si~ - ustawI: o zmianie imion 

Projekt przewiduje, że p" I na;zwisk. 
ustaleniu słu~zności roszcze- W dalszym toku obrad, w 1-
nia badą wypłacane naJe:i:noś- mieniu K omis.ii Oświa,ty Na­
c i do 300 zł iednl1razowo, a je- uki i Kultury oraz Svraw U­
ś1i chodzi o nalf'Żnośc! WVl- stawodawczych pOS. Jan l:I;y­
sze, dopus7.cza spłate ratalną dorcz"k releru,je projek.t u­
(rio 15 rat płatnych co 2 mle- stawy o zmianie organizacji 
siącel. współpracy kuU.uralneJ z za-
Grupę itrrech rpierws'lych g,ranicą. Praktvk.a laŁ u'bieg­

projektów us·taw referuje w łych, a szczegÓlnie ostatniego 
imIeniu Korn;sil Pracy l okresu wykazała. że doty;:h­
Zdrowia oraz Komisji Spraw czasowe formy orga,nizacyjne 
Ustawoda·wczych - pO&. Eu- ws;p6l!pracy kulturalnej z za­
renia Pragierowa. gran.j cą. jalk ró",rnież Istnienie 
-Referując spraw:!, ,rent - ~ pecjalnej instytucii zajmuj ą­

podkreśla pc~~anka na wstę- ('ej l5ię tą wsp6łpra,cą (Komi­
pil' - lilie mo.l1:ę n ie zauważyć , tetu Współpracy KuLturalnej 
że zaga'dn ' en ie ich wysokości z Zagranicą) - byłY niesłusz­
nie zn ala,zło dotychczas w ne. Nie sprzyjały one rozw~-
5-leJnich zadania,ch rozwojo- .jowl zasięgu an,i l/:eograf: czne 
wYch kra,itl odpowiedniego 1/:0 ani temalty<:znego tej wspól 
WYTazu. Dl.atego - stwierdza pracy; były wyrazem rozkwi-

(Ciąg daLszy ze Itr. l) 

Wllldyslaw Mendy! - kierownik 
Zęspołu AdwokRtury Ja9ło. 

Sekreta", komisJI: 
Anna Mazur - nauczycieLka 

Zmigród - Jasio. 
Członkowie komisji: 
1) Tadeusz DYlak - PrzeO$i<:­

biorstwo Skupu Ow oców I W"rzyw 
- Jasio, 2) Bronlslaw Bęben -
kow;>l - Polanka pow. Krosno. 
3) Mieczysław Kozłowski - J4 ~e­

rownlk Cechu Rumloal Różnyc·h 

- Gorll.,., .) Leopold Ludwln -
dyrektor Go~lIcldch Z .. kłllc'ów 
Przemysł>u Terenowego, 5) Tomaoo: 

P~. PRN J.arosłlw, 4) 8tllDbław 

SkawinA - klerownllk Oddzlntu 
TOR Prreworsk, ~) Józef Kwaśny 
- inl1tru ktor - PZGS pow . P rz .. -
worsk. 8) Edwarrl Zamiera - Sa­

rzyna, 7) Jan Kozak - Bnoza 
Kr"lewska - L"ża j~k, 8) Tadeusz 
Chmura - adwokat - Leżajsk. 

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA NR 7. 

PrzewodniCZĄCY komisJI: 

Stefan Dąbek - Zan. LP Pru-. 
myśl. 

Zastępca pnewo4nl~c.,. ko­
misJI: 

Wanda Janiszewska - PSS Ref. 
BHP Przemyśl. 

Sekretan komisJI: 
TadetlSz Kucharski 

Nart. Przemyśl. 

WPHOP 

Zutępea prl!ewodalca_cere 
komls!l: 

J6zef Burek - Strzyż6w - prze­
wodniczący PKPG. 

Sekretan komls)i: 
Franciszek FIszer - z·ca 

rektora ZBM Rzeszów. 

Członkowie komisJI: 

dy-

1. Marcin Miąsik - dzieka.n Wo­
jewódzkieJ Rady Adwo·kacklej. 
2. Stanlslaw Stanis" - PZU Rze­
szów. 3. Antom Gromski - kl .. 
rownJk Szkoły Nr 1 RZNZÓW. 
•. Jan Gaczyl'llkl - mistrz W . łIł 
WSK Rzeszów . • . Jan SwlętoA -
kierownik s1A<oły Borek Nowy 
p. Rzeszów. 6. Anna Szpunar -
członek spÓłdzieln i produkcyjneJ 
Alblgo w a. 7. Jan Ku.zel :.- czlo-

nica pow. Brzo,,6w. 1. W1adYllaw 
Krowiak - PK ZSL BrlOzów. 
J: Franciszek Folczyk - przewod­
niczł\cy GRN Zuozyn. ł . Władys­
ław LlsowskJ - rzem i eślnik 
Sanok. 5 Eu~ell1usz Sadynica -
agr0410m PPRN Z_n. Roln, Ustrzy 
kl, 5) Jl.n ... lb.1 - r&ferent -
Prezydium MRN BrzozÓw. 7. Ry­
szard Machowskl - kapitan WP. 
8. Stanisław Fornal - I'Oln!;k -
Husel. pow. Lesko. 

OKIUlGOWA KOMISJA 
WYBORCZA Nr ,. 

ltaJ_a WoJa - Tarnoll" .. -
Nisko - Kolbunow& 

PrzeWOdniczący komisJI I 
Marian Zarębski - w iceopne-

wodno Prez. MRN St.·lowa Wol.l . 

nek . spóldzlelni produkcyjn"j" Zastępca przewodnlc'lIce~o 
komisJI: ChmIelnik. 8. Jó.er Gawor - ka-

Duma - rolnIk - Wota Lui.ań,k& 
pow. Gorlice. 6) AIlItonl Szerląg­
rol,nlk - Slerów1~a pow. JQslo, 
7) Stanisław Hejnar - ślusarz -
KWR Krosno, 8) Stefan Chor~ż­

kle",Jcz - ka,pllan woJskQ P')J-
9k iego. 

Czlonkowle komisJI: 
1) Feliks Czy t. _ Inst ruktor ')ku pilan WP. Józef Bolka - kierownik nko-

Iy ,podstawoweJ Rozwad6w. 

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA NR 75 

Jaro!ław - oPrzp,worsk - LetaJsk 
Przewodniczący komisJI: 
Henryk W1a1-lo - kierownik 

Ba,nku Rolnego Jaroslaw. 
Zastępca przewodnlczące~o ko­

misJI: 
Ja.n Kosior - członek spółd ziel­

n i p rodukcyjne.) D~bno. 

Sekretan komisJI: 
.J",n SochafIski - Przedslęt>lor­

stwo Skupu Owoców I Warzyw 
Jaro"'aw. 
Członkowie komisji: 
I) Bronisław Mach - PZMlec'l!. 

JRl'osław. 2) Aleksander Kisło -
kaplta,n WP. 3) Zblg71lew Dylski 

pu ·VOw. Lubaczów, 2) Francls'lP){ 
Drozd - przewod.niczący spół­

dzieln i produkcy.lneJ Nehrybka -
Przemyśl, 3) WJktor Awtowics -
ka~l tan WP, 4) Michał Kułak -
lm;!r. pracy Fabryka "polna" 
Przemyśl, 5) Stanisław Blelenda­
P2;Mlecz - Luh~czów, 6) EnHI 
Prucek - sędz i a - Przemyt!, 
7) Walenty Bis - pracown ik P"e-
1:yd lum PRN Rady mno, 8) Mlc}"ał 

Dobrowolski - Stubno. 
OKRĘGOWA KOMISJA 

WYBORCZA Nr 77 

Rzeszów-mluto, powiat - Lańcut 
-strzyt6w 

Przewodnlcz~cy komisJI: 
"tanlslaw Zwollńskl - Prezy-

- prac. Wydz i ału Finansowego dium WRN Rzesz6w. 

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA Nr 71 

Sanok - Brzo.ów - Lelko 
Ustrzyki 

PrzewodnJcz,\cy komisJI I 
Edwln Buja - dyrektor adm. 

"Sanowag" Sanok. 

Sekretarz koml~JI: 

Jan Moskal - rolnik - RzeczY­
ca Długa. 

Członkowie komisjI: 
1. Zy~un' Trębaczewskl 

majster prod. Huta Stalowa Wo­
la . 2. Eu~eniu~1 Jadach - po­
ruc.n ik WP. 3. StanJslaw Kosia-

Zastępca przewodnlezl\cero 
komisJI: 

Ko- rowski roln·lk - Dzikowtec p . Kol­
buszowa. 4. Francls_ek Skrzat -
PSS Nisko. 5. Józef Jaskot - rol­
"ik - Przynów pow. NJsko. 

Zblrnł.w Damczyó.kl -
palnictwo Naftowe Sanok. 

!lekretarz komisJI: 
Jerzy Iżyckl - przewodnlczł\cy 

PKl'G Brlolów. 

ft Janina Słomiany - roln ik -
Zdziary pow. Nisko. , . Ksawery 
8ekulskl - rolnik - Rudnik, 

C_łonkowle komIsJI I 8. ,Taa Błachowlt~ - Za:kład Dos-
l.Pawel Areudorczyk - dozorCA konalenia RLemlosla - Tarno-

KopalnictwlI Naftowego Grabow- brzeg. 



Str. -, NOWINY RZESZOWSKIE Nr 274 (2313) 

Co powinniśmy wiedzieć o radach robotniczych 
Rady robotnicze_ Slowa te powtanane są I odmieniane 

w rożnycb przypadkach w calym kra.ju. Dużo się na ten 
temat mówi i pisze.Swladczy Ul o ogromnej wauze. jaką 
przywią.zuje klasa robotnicza i całe spoleez~ilstwo do za­
gadnienia rad. W istnieniu i powołaniu rad robotniC1:ych_ 
ucieleśnia się bowiem w sposób oczywisty I namacalny 
sprawa demokracji. Rady robotnicze - to praktyczne wcie 
ienie w ŻYCie zasady. że bezpośredni wytwórcy Slł fakt.ycz­
nymi gospodarzami swych zakładów pracy. Maj~ więc pra­
wo nimi zarządzać, a nie tylko wykonywać odgórne dyrek­
tywy i polecenia. 

Powołanie rad robotniczych to powierzenie bezpośred­
niej kGntroli robotników, dzialalności ludzi na kierowni­
czych stanowiskach, to zapobieżenie nadużywaniu tych .ta­
nowisk i rozwojowi biurokracji. Powołanie rad robotni­
czych daje możność decydowania załogom o podstawowyr.h 
wskaźnikach ekonomi<:znych zakładu. stosownie do jego 
technicznych i organizacyjnych mo·i!iwości. 

Rady robotnicze. to doskonała plalfo\·ma dla wykllrzy­
s~ania rozwoju twórc:lej inicjatywy robotników I umiejllt­
nego god~enia interesów państwa z interesami obywate.la. 

Tworzenie rad robotniczych w naszym województwie 
zapóźnionym pod wieloma wZf{ledaml. odbywa lie mimo 
wszystko dość powoli. Tu I ówdzl .. daj~ s!ę zauważyć duże 
opory w ich organizowaniu. Swiadczyć o tym moźe fakt. 
że mimo iż w n3S?ym kraju o radach robotniczych mówi 
się już dość dawno, wiele załóg w IPorob niezdecydowany 
przystępuje do ich wyboru. 

Jak dotychczas. spra.wa ta przybrała bardziej realne 
kS'ltalt.v w takich zaklad&ch .lak WSK Rz"szów. {łuta sta­
lowa Wola. Zakłady Pnem:nlu Gumowego w Deblcy, Ko­
palnictwo Naftowe Jas1.o I .1eszcze kIJku 7:tkładach. gdzl .. 
wybrano już stałe 111b tymczasowe rady robotnicze. a bld!p. 
uporządkowano wIele nabolałych snraw DersonaJnych Itp. 
Pozostałe 7.akłaĄy, mimo ukazanIa sle nroJl'ktu RAdy Mini­
strów w sprawie tworzeni:t rad robotnIczych. cl:!,gle wYcze-
kuJ'], na wyt'1C1:ne I dyrektywy. . 

Pod kate~orje wycuku .lącvch na In!lłMll~c.łf! moł.na JJod­
ci ą· p,'n;j, ć nIektóre 7akład:v metalowe I 7.akllld:v JJrz~my~lu 
chemiczne/!,o. nie miiwlac .1u;' o ,.a1d3d?ch mnłl'_"'"T.vch hk 
np_ przemysłu terenowelro, gd1)e panu.je zastóJ w tym ,"glę­
dzie. 

Wyczekiwanie na dyrektywy I wvtvczne, to nl(' Innego 
,lak tylko brak śmiałości do lamodz:l~lne~o rozwią.7.YWltnlll 
własnych problem'Ów takładu. to w dalszvm ",;o.~u nl .... l l1 -

sznl" I fal'lz:vwc ob'\1vv przed odllowlcdzlalitoścla, za nmo­
dzi"lne llrze(h;łl"wzięcla. 

NieJ[łórzy towarzysze, aktyw party.fny l go~podarezy. 
kierownictwa zakładów 'pruy, zbyt mocno zasugerowali 
sip, ogłoszonym projektem Rady Ministrów o powobniu rad 
robotniczych, I gdy im za.warte w nim wskazanla nie pa­
suią do życia I praktYki, SI\ bezradni. stoj~ w miejlcu. 

Tym nastrojom wyczekiwania na Instrukcję I dyrekty­
wy, na .gotowe recepty, trzeba wydać zdecydowana. walk~ 
w organizacjach pa.rtyjnych loglliwach ZWI;VlkowYch. 
Niech każdy zaklad wraz z całą załogą., stara się wypraco­
wać własne możliwie na.jsłl1sznlejsze formy gospodarki I or­
ganizacJi pracy. -przyn()si~ekorzyść cllle.f załodze I pań­
stwu. Niech k"żdy zakład wybiera _radt: robotnic7.ą. taką. Ja­
kieJ potrzebu.le. 

Oczywiście, że w tych sprawach sa. wszędzie problemy 
dyskusy,ine, wymaga.lące Ilrzemyślenla, uwzp,'lednienia spe­
cyfiki danego ~rodowiska I warunków. Problemów ty<,h nil' 
można rozwiązywać drogą. \vvpracowania ogólnokrajowych 
rec~t. 

Ramowe założenIa ostawY _ o radach robotniczych, d:vs­
kutowa",~ w Sejmie, . będą na. pewno wielką pomota. w ich 
pracy. Nigdy jednakże nie mogą onI! zutąJ)lć ta.k bardw 
potrzebnej nam Inicjaty~'Y z:l.l6g I ich wła~nych koncepcji 
które jak "(Iemy moga by~ bardzo różnorodne. 

W dzisiejszym numene na8zej Ira ... ety. drukujemy kll)l:a 
wypowiedz.! I artykułów o raGach rcbotnicxYch. zaml .. n­
Clonych niedawno w róinych gazetach. " m· In. w .. Tryhll­
nie Ludu", "Trybunie Robotniczej", .. Głosie Pracv" I In­
nych. Być moie. że część z nich przyda sie załogom , kie­
rownictwom zakładów pracy nnzego województwa. w roz­
wiązywaniu problem'l'iw z własnego pOdwórka. ----

Dyrektor nie powinien 
być członkiem rady 
P ro,i\?kty opublikowanych 

uchwał są żywo dysku­
towane przez towarzy-

szy z Zerania, zakładu, który 
pierwszy rzucił haslo samorzą­
du robotniczego. RozmawiaH­
śmy z inżyni.erf:m Stanisławem 
Pła-tkiem , przewodniczącym ko 
misji do spraw samorządu r')';' 
botniczego oraz z inżynierem 
Janem Abczyń~kim z Fabryki 
Samochodów 030bowych na 
Żeraniu. Podzielili się oni n'l­
stępującymi uwagami na le­
mat p:-ojektów. 

W jakim kierunku i::la pro­
pozycje towarzyszy z FSO, ja­
kie, ich zdaniem, należałobY 
wprowadzić p-oprawki? 

Uważają oni w pierwszym 
rzędzie. że niesłuszna jest kO!1 
cep(!ja częściowego nawet za-­
twierdzenia p~ojektów pr7.1'd 
wysłuchaniem uwag aktywu 
robotniczego_ Projektuchw3.ly 
w sprawie organizacji I zakre~ 
SU dzialan ia rad robotniczych 
jest - ich zdaniem :lbyt 
szczegółowy i ma charakter 
recepty .. odgórnej" dla wszys­
tkich przemysłów , bez uW7.!;lęd 
nienia specyfiki zaklarló",. PrlJ 
iekt ten winien mieć charaktp.r 
bardiiej ramowy. powinie:'! po 
zostawiać przedsiębiorstw'Jm 
więcej swobO<ly w zależn,,~d 
od specyfi ki przedsi'lbi<>Tsh'2. 

Zastrzeżen ie budz:i równ i eż 

ustalenie sztywnej granicy, 
która okresla udział robotni­
ków w radzie robotniczej OQ 
2/3. Wiadomo przecież, że ao 
l'ad robotniClych wejdą ludzie 
cieszący się największym za­
ufaniem załogi. 

Zdaniem inż . inż. Platka i 
Abczyńskiego slabość projei::tu 
sianowi niedostatecznie jasne 
określenie z zakresu upraw­
nień i odpowiedzialności dyrek 
tora, rady robotniczej i prezy­
dium. Ta sprawa wymaga do­
pracowania, należy jasno spre­
cyzować : kto i za c-o po"nosi 
O<l powiedzialność. 
Można by również dyskuto­

wać nad tym, czy słuszne jest, 
że dyrektora prze<isiębLorsŁwa 
odwołu}e organ parlstwowy 
w porozumieniu z radą robot­
ni(:zą _ Czy nie byłOby wskaza· 
ne angażowanie dyrektora zo­
stawić do wyłącznej kompp.­
f.encji rad robotniczych? 

Poza tym, dyrektor (O!"I'Jl 

główny księgowy) - twierdzą 
nasi rozmówcy - nie powin:en 
wchodzić w skład ani rany 
robot-niczej. ani prezydium. ,Tr 
ż"li rada robotnicza ma . by':' 
czynnikiem kontrolującym dzia 
blno8ć dyrektora. to jE'.~o 
udział w tych władzach nie 
iest wskazany. _Ę:dvż doprowa 
elza dQ s.przeczności: kontroli 
dvrEktora przez dyrektora . 

Alttyw Zak_laduPrzenlyslu Hutniczego 
Instytutu ~kgnomiki i Organizacji Przemysłu w Katowicaell 

proponuje 

Zas.adniCZe zmiany w 
Systemi.e zarządzania 
naszą gospodarką na­
rodową. wyłaniające 
się z projektów Rady 

Ministr6w. można sprowadzić 
do nastęouiących zagadnień: 

1. Zmiana dotychczasowego 
Iysłemu zarządzania lirzedsh::­
blOrstwem jako calo~cilł. 

2. Zwiek!lzenle ekonomicz­
ne.f samodzielności przedslt:­
blol"l!ltwa. 

3. Samorząd robotniczy. 
Projekty uchwal Radv Mi­

n!str6w rozwiązują wiele pro 
blemów. wysuwanych w toku 
dyskusil przez zakłady pro­
dukcyjne. Jednakże nie u­
względniają -one w dostatecz­
- ym stopniu niektórych og61-
nych klerunk&w zmian w sy­
stemie zarządzania przemy­
s-lem .lako całością. 

. Akt:vw naszego zakładu pra 
~Ie wyrazić sw6.1 pogląd na 
zmiany systemu zarządzani a 
orzemyslem I zwiększenia eko 
nomicznej roli przedsiębior­
stwa. 

Dotychczasowy system ;la­
rządzanla przem1Ysłem nie 
mógł spełnić swe~o~odstawo 
wego zada·nia w zakresie 
zwiększenia I potanienia pro­
d'_lkcjl oraz polep~zenfa lej ja 
kości. Wiadomo, że przyczyną 
tego- stanu rzeczy było skost­
nienie naszego aparatu g:oS'po 
darczego. który pozł>awialac 
m·zedsiebiorstwll samodzielno 
Ad, nie potrafił nimi elastycz­
nie kierować. 

Ta sprzeczność może być 
t»:·7e7W"'ciężona droga uznania 
nie tylko w teorll. ele i w 

praktyce faktu, że przed si 'l­
biorstwo jest podstawową ko 
m6rkll w gospodarce narodo­
wej. 

Działalność produkcyjno-e­
ironomiczna przedsiębiorstwa 
traktowanego w ten sposób, 
winna być jednak ściśie zwią­
zana z narodowym planem go­
spodarczym. za pośrednictwem 
n·ie'\'f.lelkied liczby wskaźni­
ków technic-z;no - ekonomicz­
nych. 

OrganlzHJa przed,iebiontwa 

Najwyższą wladza ~ przed­
s!ebiors·twie Jest walne zebra­
nie załogi oraz wyłoniona 
przez nią w drodze wyborów 
Rada Ro.botnicza, działaJąca 
w ramlłch przyZl1anych iej u­
I)rawnień przez władzt: lud,,­
wą· 

Ilość członków Radv Robot­
r.lczej wynosi, w zależności od 
Ilości utrudnionych, od S do 
50 os6b, wybieranych w dro­
dze tajnego głosowania na do 

ZmIany W Iystemle rlJc-z;nym walnym zebranIu za 
za~dzaDia łogi. . 

Bierne prawo wyborcze przy 
Punktem wYjŚCia dla urze- sługuje pracowrukom po prz.e 

czywistnlenia zmian w Iyste- pracowaniu trzech lat w da­
mie zarządzania winna być nej branży, w czYm przynaj­
ekonomiczna I organizacyj,na 
zasada zbliżen\a ośrodków dys mniej jeden rok w WZedsi~­
pozycYlnych, .lakiml Sil mlnl- biorstwie. Corocznie. ustE:puJe 

1/3 część członk6w, uzupełnia 
sterstwa, do ośrodk6w wyko- na następnie w drodze wybo-
nawczych. tj. do Pl""ledsi~ 6 
blorstw. Osiągnąć to można _ r w. 
bądt przez zreorganizowanie' W łMle Rady twon. I!I~ ko 

lT.isje: techniczna. ek«tnomIM­
ministerstwa drog·ą utworze- na., soojałno-byłowa. prz.v,;:oto 
nia w zastępstwie centralnych wtl,iące materialy: na zebrania 
zarządów departamentów bran Rady: Komisjp maią prawo 
iowych powołanych na mlej- dcl{ooptowywanla- z glosem 
sce departament6w funkcjonal doradczym fachowców spoza 
nych, bądź tet pozostawienie c7.ł~nk6w . Rady. Do kompeten 
cfmtralnvch zanad6w z kom- j d 
uete n C_l· a-m \ departament6w c i Re y Robotnicze} należy: 

l. Ul'tAlanle wytycznych w PA-
funkCjonalnych i departamen- kresie klerunk6w r_oJowych 
tów branŻOwYch. przedsIębiorstwa, 
Przyjęcie pierwszej wz,lędnl. .!. zatwierdzanie rllczno-kwar-

drugiej alternatYwy, wyma,.." u- talnyeh planów przedslęblor,twa, 
tworzenia 1unkcjonalllPIO dep.r- 3. zatWlerdz.nl.· blJ.nsów 
t-amentu ocólnelo, którego pod- pned.lęblorstwa, 
.tawowym zadaniem by laby koor- ł. ocena I akcept<lwanl~ wynl-
dyn"cla działalności produkcyJno- k6w locplIUrczyeh przeds.I,,-
ekonomicznej Jak I Inwestycyjnej blontwa, 
poszczegÓlnych br.,,! wchodzlł- I. !,oddal zysku, przy!,adaJ~ce-
cych w .,Iklall. ;r~.ortu. , ro dl • . przedsIębiorstwa. 

____________ . mtI1I1H'""nnHIII----------:----
-'.1''-

Nie pomijać związków zawodowych 
w "Głosie Pracy" ukazał 

się artykuł pt. "O projek 
cle uchwały w sprawie 

powołania rad robotniczych" 
którego autorami są sekretarz 
CRZZ J6zef Kulesza i Józef 
Kofman członek prezydium 
CR3Z. Poniżej zamieszczamy 
fra.:menty tego a:-tykułu: 
"Powołanie samorządu ro­

botniczego, to niewątpliwie c~n 
tralne zagadn lenie w rozwoh 
cJ.em.okrad1 robotniczej w z.a­
kładach pracy t w ks-ztałtClwa­
niu nowego mooelu socjali7.mu 
w naS7~'ITl kraju. W odbywają­
cych sit: przemianach z natury 
rzeczy wielka rola winna przy­
padać ruchowi zawodowpmu. 
Chodzi tu prze-de wszystkim o 
to, że związki zawodowe jako 
powszechna organizacja klasy 
robotniczej. m-ogą l pcmr i.!1ny 
rozwinąć ożywioną działaln">ść 
ażeby sprawami tymi gl~hoko 
za in teres-ować zalo'5i prud,ie­
blorstw. Chod;zi r6wnocz ... śr.ie 
o to .. by w to~u dokon1.ljących 
się przemian, kt6rych szczegó1 
nie ważnym Ol;niwem jest po­
wołanie rad robot.niczych. z,~­
st;\hr wl~ś('iw;e okre~lo!1e roh 
1 miejsce ruchu zawodowego_ 

. Jut. od dłuższego czasu zwla­
SZC7.a zaś w ostatnich miE'3ią­
cach. związki 7.awod·owe prl.e­
żywały głęboki kryzys. Nie mo 
żerny w tym krótk!m artykule 
omówi ć przyczyn tego kryzy­
su. Zródła jego tkwią w dJ­
tychczasowym systemie pcll'ty­
cznym i gospodarczym, ta~{ 
ostro l zasad.nicz,o skrytykL'­
wanym na VII i VIII Plenum 
KC naszej partii. 

Widzieć je trzeba również w 
poważnej mierze w stanowi­
sku i w działalności kierownic' 
twa związkowego, a w szcze­
gólnosci Centralnej Rady 
Zwią?ków ZawodQwych _ Z sy­
tuac ji tej wyciągnęło wnios,{\ 
Prezydium CRZZ zapowiadi\­
jąc swą rezygnację na na.ib:iż­
szym plenum. któr:?go waŻ!1ym 
zadao iem - rook spra wy zmifl 
ny kierownictwa związkoweg0 
- będzie również okre~lel'lie 
pl3 tf·ormy ider;. i<Jgicznej I or­
ganizacyjneJ jako POd3 ta wy 

dla odrodzenia ruchu zawooo-
wego. • 

Je<inakże krytyka nie może 
prowadzić do negowania roll 
i znaczenia związków za w 0<:1 o­
wych w tworzącym sit: u nas 
modelu społeczno-politycznym. 
a to naszym zdaniem ujawmło 
/iię w opublikowanym projek­
cie uchwały o radach rob ·)tai­
czych, 

W toku dyskusJi w zakła­
dach pracy i oprac.owywani:l 
projektów Ich usamodzielnie­
nia, problem stosunku samo­
rządu robotniczego do orga­
nizac}! związkowej i rad za­
kładowych zajmował powatne 
miejsce. przy c:;;ym w ogrom­
nej większości wypadków ini­
cjatorzy uznawali, że o .pra­
wach bytu załóg, warll:1kó\V 
pracy, zaszeregowania n·orm 1 
płac, podziału zysk6w itp. 
współdecydowa(; winny ra-:ly 
zakładowe. Bolpsne doświad­
czenia ostatnich lat nauczyły 
nas, te podstawowym !ad.­
niem związków za wooowych 
winna być obrona interesów 
świata pracy. Ustawa o radach 
robotniczych winna więc }a~­
no I · wyraźnie stwierdzi ć, że 
wszystkie te sprawy mogą być 
rozstrzygane jedynie za zgodą 
przedstawiCielstwa związkowe­
go. a w:ęc rad zakładowyrh. 

Usamodzielnianie przed<;ię­
blorstw wyloai szereg zagad­
nień dzis.ial dopiero zarysowu­
jących się, tai{it:h np. jak go­
dzenie interes6w danego przed 
siebiorsfwa i całei Ito()~nodarki 
na-rex! owej. 1ak godzenie Int"!­
resów 7.akladu pracy I ~go 
roZ\"oju ze sprawą p0Ieps7.e­
nia warunk6w bytu zał6g_ Mo­
gą równ1E'ż powstawać sprle­
c7.nośd między chę:ią osiagn;~ 
C'ia maksymalnego funel'ls?U 
7.aklad,o\\'E'go l potrzebą t,lpf)­
Słania wan1nków bezoleczeń­
stwa i higit'ny pra~y. 7.ao~trz", 
niu ulE'gna sD-awy zatrud;'!I!'­
ni", . Z 15tolv swp..l prezyrlia r'l'; 
f['\hot.niczych, a nawet radv 
rohoł. nicle - 00 tych SP~::l'Ą;. 
tak żywotnych dla ogółu pra­
~owników. moga podr.hod7.:t 
iE'<inostronnie. jalm organa 'le­
rzadu przeds !ębiors~'. Stą<i 
wynika konieczność zapewnie-

nia już w samej uchwale o 
radach robotnlczych, wpływu 
rad lakładOwYch na kształto­
wanie sit: warunków pracy l 
bytu załóg. . 

Rozpatrywalil my dotychc1.P_3 
opublikowany pro.;ekt uchwały 
pod kątem rozwijania pnez 
z:wi ąl.k: i zawod<Jwe podsta wo­
wej ich działalności w obro­
nie interes6w pra-cowruczych. 

Nie ulega jednak Wątp!lWi1-
ki, że własciwie r07.strzyg:1ąĆ 
i wspóldecyd'Jwać w sprawach 
podziału. dochvdu na rod OWł!.g<l, 
norm, plac i premii, warun­
ków pracy, bytu moina jedy­
nie wówczas, gdy sl~ czynrlle 
współuczestniczy przy ustala­
niu kierunków rozwoju go.,po­
darki narooowej i poszczegól­
nych przedsiębiorstw. Chy'?a 
nie zaprzeczą auŁorzy pro)~:{­
-tu, że podzial d·ochodu w sKalI­
krajowej i w skali poszczegól­
nego przedsiębiorstwa na C7.ę~ć 
akumulowaną i spożywa.n.ą -
ma ogromny wpływ na wa"m­
ki bytu mas pracujących. Po­
dobnie właściwe okreą~nle 
k ierunków i tempa ro7.wc;u 
poszczeg61nych gałęzi pr()(bk­
cji w skali krajowej i poszcze­
g6lnych asortyment6w w przed 
siębi·orstwie, ma wielkie zna­
czenie dla cał~j klasy roblJtnl­
czej i dla - zalóg. Dlatego też 
uważamy, że należy zapewnić 
ruchowi 7awod·owemu -od g6-
ry. do dołu, na wszystk ich 
szczeblat::h wplyw na zarządze­
nie gospoduką_ na polltyk~ 
gospodarczą w kraju i w przed 
siębiorstwie. 

Określenie udziału · CRZZ I 
Zarządów Glównych w roz­
wiązywaniu wyżej wspomn!a­
nychspraw winno być p.·red­
miotem odrębnych rozważań. 
Ale r6wnież w projPkcie u­
chwały o rar:la.~ h rObotniczych 
nie woln-o o tym zap'lm:nać 
Rada zakla<lowa może mieć 
odrębny punkt widzenia w 
<prawach inwt'stycji, podziału 
dochodów, us+alenia asorty­
mentów itp_ Należy więc za­
bezp:eczyć w uchwale wpływ 
rady zakładowej na decyzję w 
tych spra\vach I prawo Odwo­
ływania się do caleJ zalogi". 

I. ustalanie wytycanyeh dla 
działalności 10cJalno-bytoweJ 
przedslęblontwa', 

7. zatwierdzanie układowyeIJ 

umów zbiorowych, 
I. zatwierdzanie wniosków"" 

rekcji Da upłynnienie łr"odk(,w 

trwalych, 
t. mianowanie I odwoływanJe 

al dyrektor. p ..... ed.lęblorstw. 
w uzcodnienlu a ministrem, 

bl zastępców dyrektor. n. 
WIlIosek dyrektora pr2edsl~blor­
atwa, 

CI c1ówneco kalęłowe,o w 
uzrodnlenlu a dyrekt-Orem de­
partamentu branżoweiD. 
Zebrania Rady Robotniczej 

c<:ibywają się co kwartał. ·a w 
kilżdej chwili na żądanie za­
l'7.ądu. dyrektora lub 1/3 człon 
ków Rady. 

Organamj operatywnego za 
rządzania przedsiębiorstwem 
sa: 

l. prezydium Rady Robotni­
czej, 

2. dyrekcja przedslęblor­
,twa. 

Prezydium wybierane 1est 
przez Rade Robotniczą spo­
,ród .1 ej członkóww. ilości li 
rio 10 os6b. Ponadto w skład 
prezydium wchodzą: 

al deleJat departamentu bran­
towe,o ministerstwa, 

bl delegat terennweJ rady na­
rodoweJ na szczeblu powlato­
tu)· 

c) dyrektor przedsIębiorstwa. 

W przedsięblorstwa~h. w kt6 
ryc h rada składa się 7.. mn!ej­
szej ilości osób niż 10, funk­
cJę preŁydium spełnia Rada 
Robotnicza, do której w tym 
,,'yp.adku wchodza również 
w5POmnianl - wyżej delegaci. 

W wypadku powzle<'la przez 
prezydium decyzji, kolidują­
cych z Interesami gcs'Podarkl 
r.arodowej, bądź Inte:'~sami te 
renu, delegatom tym przysłu­
gU.ie prawo od'Wołania sie do 
!<omisii arbltrażowej, składa­
jącei sie z: 

- przecUtawlclela mInister-
stwa, 

- pn:edstĄwlclela - Zarz~du 
GI6wneło Zwl~zku ZaWOdowe­
lO, 

- przedstawiciela WoJ. Rady 
Narodowej. 
Prezydium wYbierane je~i 

.I,a okres iednelZo roku. Do 
kompetencji prezydium nale­
Żv· 
. i) zatwierdz1nle kwartalno. 

mieslecznych plan6w opera­
tvwnych, 2) akceptowanie 
wniosków inwestycYjnych, 3) 
upoważniE'nie dyrektora do 
zawinanla umów. 4) zatwler­
dzanfe kwarŁ?lnvch I m:pslę­
('znych ~l)rawozdań prcdukcyj 
n~'ch I finamowych. 3) zatwier 
dzanie projektów dyrekcji w 
sprawie wykorzystan:a przy­
nanaiacp.go przeds!r:-bkrstw\I 
?:-Tsku w ramech podziaJu do­
konanego przez Radę Robotni· 
czą. 

l':E'br:=\nia orezydium odby· 
waia sie co miesiąc. Dyr"kc.;a 
nrzed<;lebiorstw;j składa ~Ie~ z 
.iyre-ktora nrzedsi~bkrstwa l 
w 2ależncści on wielkości 
r'r7"ool"h:orstwa do 3 jego z:a 
st~oC'ów: 

dla spraw technicznych I pro­
dukcJI, 

dla spraw ekonomle.no-handlo 
wych, 

dla spraw ,ocJalnych I adml­
nlstra.cyjnych. 

Zastępców dYrektura mia­
nuje Ra::!a Robotnic;>;a na wnio 
~ek dyrektora prze<:\slębior­
stwa. 

Dyrektor pl""ledlliębiorstwa 
decyduje iednoosobowo we 
;/szystkich kwestiach, z wy­
lątkiem zastrzeżonycn do u~ 
przedniej akceptacji przez Ra­
de wze:lędnie ore,ydium. 

Dyrektor pr7.edsi~biorstwa 
"Ingażuie kierowników wydziI!. 
łÓW I dzlałów _ lak również ich 
?;steoców oraz ustala dla nich 
"łace przy ?kceptacil prezy­
dium. Niższy P e-rso n el inży­
r,leryjno-techniczny I admini­
stracyjny angażowany jest na. 
wniosek kierowników Deszcze 
!!ólnych d'L!aI6w I wydziałów 
Pl""lez odpcwiedniego zaSltEl'PCt: 
dyrektora. 
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RZESZOW 
Dyżur nocny: Al'>teka Spole­

na nr 2 ul. Grunwald~ka 3 
Dyżur stały: APteka SDOłeez­

n.8 nr 4 ul. Dabrowskiego 5·6 
POl!otowie RatunkowI!: te: 09 

ul. Obrońców . Stalingradu 29 
POI!Otowi~ MO tel O~ 
Straż P"ożarna tel. 08 ul. Mic­

kIewicza lO 
Postói taksóWek tf!l. 11-50 
lniorm~tor kalHowy tel. 18-33 

. O '-
~,....-

~" 
JtZE8ZbW 
ZORZA (ul. 3 Mll,la) - Tr7.~.1 
mus~kiet~rowi~ ~ Rollz. lii.l& 
I 191~ 

APOLLO (ul. w. HlbM.rl) -
Prtylfoda w złotej zlltoc~ -
IOlh 11 I 19 

pltZ;OOOWNIK (ul Pttrow-
~kle"o) - Powtót - gooat, n 
I I~ . 
ZW1ĄZ)COW~ (Ul, Okm\ 7) ~ 
nlecz~·t'l I'Ie 

~'lRZ\'Z(')W 
ObRODZENIE - Autobus 0<1-

.1~ ' <1ż!l ~ . IO 
ŁAtQCU'r 
ZNlcz -- Póem.llt 1)l'!dagogiczhy 
·.r\·('ZYN 
SKARB - Clfl~ki rok 
GLOnÓW 
ZWIĄZKOWE - nieczynne 
uwali.: repertUAr kIn port • .!,,· 

My Wl! IMormilcjl ewr 

WOJEWOOZKI DOM KULTU­
l'l.Y zw. ZAW, (111. Okfl~l7) 
.!lod2. 18 . Ch>orobY sefCB 
(odczyt l~ktorell:l) - wYlito­
JII dr J8chimow$kl 

Wystawa pl. "Chińska Re-p-u- . 
bUka . Ludówa". wY5t~wa 
dI.:el St Żeromgkiego (w 
wn'{ ul. Okrzei 7) 

' 0 ł'\'ąra'n'l .... ' U "łan' 132'l M 
P·ro crram - " d:n!a:' 5.25 11.50 

17.00. .. . 
Wi adomośoll $.04 e,co 8,30 

. '7.00 7.30 8.00 12.04 IS.oolli.oo 
·2l. CO 23.00. . _ 

---d gOfl,. 5.00 do 8.15 trans­
m;s.1a z Pl'. II 8 . 1~ Muzyka 

. 8.35 Muzyka I aktualności 
9.00 PrzerWa 12.10 Audycj a 
dl' wsl 12.30 KronIka kultu­
ralna 13.00 Radziecka muzy­
ka ludowa 1325 OdpoWiedzi 
F.li 49 13.40 MuzYka rozryw­
kowa 14.00 "Z piosenką. Jest 
nam ,,,,,sOlo" aud. dllI kI. l 
i II 14.20 Kancel't dyploMo­
wy ~tuden 'ów PWSM w PO­
maniu 15.10 tnubienl piosen­
karze 15.41 Utwory fortepI3t\o­
we ' kom·pozytbrów polskich 
I~.OO Z życia Zwi~tku Rad7.lec­
k.ego 16 .30 Muzyka operowa 
17.05 R~diowy kurs hauki J~­
Łyka fosYiskiego 17 .26 KOre.­
cOndenc.i a z k"aJów demokrAcj i 
III(\oweJ 17.35 Koncert rotryw­
kowy 18.00 "przygoda Da wy­
tlrieW" - opoW. Slrl.les Gira 
la 20 Aud. aklUalna 19.30 M~lo­
clle taneczne 19.05 "RadlostacJa 
miOd~ści" 19.30 G. Mahl,;r~ 
II sVMlot\la C-moll 22.00 "Ze 
świata .lazzu" 22.30 MUzYkO. rot­
I'ywkowa i taneczna. 

I'ro,u.m Ii - na fali 381 m 
PI'Ó.2ram dnia: 5,25 15,05. 
Wiadomości: 5.04. 6.00 8.30 

7.00 i.30 8.0U 8.30 12.04 16.00 20.00 
23.50. 

Uo Kal~ .ldo.kop muzyczny 
53' J'tozrnalŁóścl rolnicze 5.50 
GIMńaśtyka 6.10 PIOsenki 815 
Kalendarz radiowy 636 Muzyka 
rozrvwkowa 6 SI GImnastyka 
7.10 'Or,l(Any klr\owe 7.20 ,.Oa­
weda dla drużynowych" 7.36 
~ uzvl<a oopularna 0.06 I'rze­
. ltl~d· orHy 8.15 Klarhet l .Il:ilara 
8.36 AI'ie z o .. ,r rosvi,klch 9.00 
"Jak rzeka wedrowala do Mó­
~U" - au'" dla kI. III 9.20 
; ·lu7.\rka. . .Jzł'vwkowa 9.40 "A w 
I'IUz~J '-klestrz~" aud. 
$10 \ . J-MuzYCzna dla przed-
U kOl. 10.00 "Gestapo ! kobie­
ta" opow. Lloflela Hiłle·.~· 
10.20 ~ilŚcl t toW, ark, 11.00 
.. od \ 00 Z Muzyki rćlir~w' 
kJwel" 12 .10 A",d. dla wal 
;2.20 Przerwa iiI.IO SwOhkl!! 
m~lo<l!e 15 .110 "Na samotnyM 
Atolu" ~ odc. pow. I(. Gltyc­
kl~.go - (\14\ dzieci le.ot! ~"tl ­
wozdal'\le (lż,·, ieków" z II P"'lo­

. w,' MlMz:-,państwowello iI'l<!CZ.1 
p'lkat'skle.Il:tl Turc.la ~ POI,i<ł 
17.00 MuzykA rOuywk. 17 .~~ U­
twor.'· kOYnP01,,"tQI'ÓW .1Ui!oślo­
" .·'ańsk:ch 17 .40 Nil WAI'HAW­
śkiel fali IA.CO t:.dz'ecka mu-

'ka rOzrywkowa 19:10 Mu~ykA 
I aktualności IR.5~ KOt\c@l·t mu 
~ykl lIi1\\·ne.l 19.25 Mmyka ta­
neczna 19.411 RadiOwa ś,,61dzl@l. 
ń~~ ~>h'r"rt)1q ~O.23 k.l'onlka 
SPortówa 21.OS .. Gw~ltu co 'le 
titl~łe" .- ~IIH~h. w.~ kot:iH~rlli 
A, Fr@dr' 22.30 Plo<el\l<i 'rAn­
cu<,kle 22 .40 Ol"btzyń5k'i: Kw :r ­
tet "my.,z;''O'''y T-dur 23 15 

" Ji1u1.yka IAneCZn4\. 

NOWINY RZESZOWS'KlE ~ti. ~ 

Pod rozwagą dyrekcji i pracownikom 
MieJskiej Komunikacji Samochodowej 

Melbourne 
przed Olimpiadą 
Ostatni przed'llimpj.js:lti \YtI~l~n a. wymiany 11\\111«. dOśWlltlczef>. 

Coraz więcej wpŁywa ostat- ny. staje natomiast na tt;ze-I no uwagę kierowcy ",obec pa uPłY\v~ w M~\oourl'!.e pod ~l\I~lell'!. I ,\lra~M,PI'Z~ Unlfer:!.ch,"i1'l Visz"" 
do do redakcji skarg i zaza- cim i zabierll oczE'ku.\~cYch s. ażerów 'na niewłaściwość ta- Wy\et,OM.1 DI'iIC\'. 2l'łtÓWM 6~1'- 5l!y l'Ozcll.oi1zą sll\ ńa k\vatery. 
1 . ł Ś tOWt!y ]i·k I otl'ihiU.tGi·ZY \l\łJli Wn~$k. ollmplj~1 tl1ti\1 ~tnym 
En na niewaci wą uracę i ta~ pasllżeró,,-'. Pomlńii:c; za~ A:!ego postępowania. IlMflt l'~~~ mMW. ~lWI)i.h\I~V i ty~iel'ń. ~oloró\Ve (\otilki, ilag,. 
nieu'l'ltzejmość w ~UlslJnku do mus'Zą iść do pracy na f)iecho- Có2: ~ kieds kończ" si" t"l ~.M)aJ\h!tki ~!\ I'ltIUtlll'llU Wy- bllWl'le Mny nadil{ą tóh t~j "por 
oaS~"ńro'w personńlu lVIl"I'Sk'I"J' tń b;letem· mi' · 1' J .. r t!~Hl)u .i ii~Yl!i\ dnI IWIth'óty, .0-1'0"' .. - '~\""j .·.···1 .. ·" m,,, .. o'. 
. ~<.- - - "" '.". Z .' es E:cznym .. ,w ko na s!cWaćh, II iliektor7'y Hill Mtati'll~ t)~:re \r~a\II , 8w- 'u,", ~ ",OJ <>-OU" 

Komunikacji SaotrlochNltlwej, rt;"Ce". ,·"_· erowcy- ńad"l s" n' I·e"o·"'r"'w._ tUJ" till'm". 1I:\';'r·J· "eot"\ M" NI.~y h'lieszl<iiją w ŚI'Mku 
F 

.. q ..,..,,, - .. " V" "" " wló8X1. ~~s.(Hizt\\;o mają, Jalt w 
akty podawane przez skarżĄ Uważan'IY, te je.m nie ma ni. Do koooukttlrek mall'lY je~ prtY\iłie jU,. I'\letih!RO łHli;ll\ ,!(jlll'~iiczn yifi, NI~jfi.,y, 

cych się świadczą o tym, ze jeszcze dostatecznej ilo*'::.i 'He- szrcże i takie pretensli:. tecz~ t.UIt\}.tt~\'\ trenUji\ W łrU~f" lt.)sji·fi ;~ I r: .. e!l. hie~<J dU!J Ru­
~?równo kierowcy P'OS,~żegól- zf:.w, by obsłużyć w~zystkich .. _ a'-r-<l".,· ą "a· .s· "z·"~·om· · "rze~ w \li1~ltitOi~t 1\" \<)OI'\(U \Ii ,VII')- MUftlh AUśtflłcy I W~gt·zy .- Ptle:1 

h ' -->l t . .IN ol\. "" .. ..,,, '" .., ~~ 1I111fI"ij" ltie,· I!IlIlł\tt) ~i'ł"\'IO IIftl\\Kltń\ ItlłifóWnlćhVl tta,gA !lO1-
~yc lwozdo~ a k~r=ue wszY~ - pod.rothYch - to w gotłtihlitlh iazdy dodatkowe, pOdczas ~dy mińł trll~h:dlliHi'O ~ lI,n{,').!6: ;;\tl, tlbll~' z IiUHkj\ śc ' ei'lńą t 
xlm {on U"-Lor I nie spełnla- .:asllenia ruchu naleiy brać ci 1l'I2.!ą ni~wyk()rzyst2ne prz\: win iI 6iI i\óIr'.I'1'I le)di:ll'tlttv ·,'t-· ""Wttt \'IMl'lO ~~6cl. 
i<\. nalei.vc:e swych zadań, B glówI~ie pasażerów z bl!~le!fli .~ C\zdy nórmelfle. Cta.s też tna- ny~1\ IĄ~&k~.łMl~ 1'1' perir'le- . ~óIA~Y lll!;.l. rJlijś~y n ', ); k:e 
już pasażerów (głównie tych miesiE'cznymi. udaj'lcyth si'; ~. ~"' .I .J·~kc· Ś s"'. n J'rz"c' (·to .1'"'''- C" rlłch mlhl~. j~~ Ml~Iit\t~ SIt!" ·. lyW\') ińt~re~J, śi~ kl"a,1 1>:/-

b
Il t . " .... " a""", lU. u l kllkl II\I~he tI(I rltut~w l Akll" \';11\ O Wś'ty"tktl; ~I'{)St~ Q •. _!e~Y 

Z • e 8mi miesięcznymi) triłk '''\0 pracy (od godz. 6,30 (lo "i. "yrekcji MKS) na spraw~ 0- 1<6\1i M i'.V!e: I IUll\tkL 1't~W'fil.Uji\ s.t~ jai<. Mo-
lują j!k prżysłowiowe pil\tc 'I .iedynie w miarę wOlnych 7.nacz2nia godzin t>neiatdów !fi 'Illll~l!wm \ Iii, prtetle \Wiy~tklI'Ii pOmocą \\' 
koło u wczu. mieisc ~ pozos!.ełych. na bil'i'lach miesit:cznyc·h . .id~'ż llbil»1I\ ~lllU tlumil~!i!fiIU 1 sM\\ncl'ii'!tlłMI. Ta 

Przejdźmy jednak do fllk~ Inaczej rezultat. bedz.ie tak! . w praktyce ctl-solutnie niE: zot: ~ ... _. _ ~\~t!\~~lli·~i: :~~.i·\;O~~~~łlll~~t w s~~:f~~~'~ 
lów. Mie:;2kańcy Staromltścia że posiadaCll biletu miesiętz- ie to ~gzamlnU.· _ ltol'A~pl·tt'·' olbl'zYnlI6, ślę.1a.l~~@ (\('j 50 km, 
p9$ladl!j~cy bIlety fńiesi~zne. l1ego ob. Sz:. miał mowość do OU prlwlli'- jakli u M.eIMUI'·ne Jut t1len131 
laflytUją nlS - Jak to jest, te 14 om. je~hać do ' praQy ... tylk" t jeszcó!:e Jeden ni6beą:liect~ WIJ teWlI l- tlHttlwhm ttilUtel'n parterowych 
.u~bu~ MKS, ódjełdzaj"\i"y' O 4 ra~", bo z-aws~e wóz .J·e!t .. · ,l.y sygnał. Nasl:e .kon~uldórlti 56w 'w.lat,,- I .Iednopi~trowyeh domkÓW z 0-

.. <>J , k • włj leltKO;atlct rrÓdka.ml, a liczy pona·d p61~o~a 
ltodz. ",40 tlUtO ; ~htfllego Drzepe'nlcny. A że nleutn;y- Ja OlS "aurzędnlcraly" I sta'Y t:lltl, .KOrly- I'l"UOńk fni!!.'1:kańe6w . Jeanym 
I'ItJ!Y!::tanku w kierunku !'fila- m.ywame SIE: wo·zów na przy- 3i~ bebd~S7;.nymi wykonl\wca-! .ując z j~<.i- ~Iowem wspólpraca p ·)lonil Jest 
~tA, nie przystaje l~l!WycllaJ siankach jest wynikiem SlIm" ml obOWiąZKOW .•. wĘdług prZf> neg" l n.e ii - jak n.j,<erc\eczn'e !:/" wzorów'. . I . c ·nych tu Je Wielka to pomoc i , ~ ucha dl. 
JUŻ · ni! pi~rWsZYIl'l I druJi(im '.'!oli kierowcÓw świadtzv fakt. plSU. s~c ze Cie;;' YC1: n.~zego ze~polu. 
Pl'lyst~nku ·ho". klel'<JW<:<'i ii kontroler, który jechał w W niedZielę 11 bm. o dni, n.a bo" - Ni~n'lnle.l s~rdećtnie odnosza sl~ 
twil!rthi, Iż wÓZ je~t z:lJjełfiio- niedzielę 11 bm. zwrócił gld- gOdz. 16.40 na Osiediu WSK s.ku ubrała się prltwuzlwQ !lI\,e· do POlaków gośpodarze. Kiedy 

d\() pustego auiobusu MKS, tal\ka n~JH~p.iZy"a z ń'j~epszyt'n ki~rownictw" ~olskie pOproWo 
.... ~~~ -~~~""",,,-.,...~---......--......_~-- ~l~'J\ńy ~tuper: o(1rlbilt ~l"t:O- AU$ttalijczyk6w o wzittele pod 

któr}- miał odjechać <lo WIcie oltr~ettlf: [10 OJU'I\U·tl,u, Lii opl~kę tIl$ZeJ JedynacLkI w p\y-
Stilromieścia sprzed bÓ'!n~1 nlm\ sa.PlllC jal< loko;nO'iwa, ~'e· ""' ... nlu - Gellnerówny. natyóh-
Kultury n.a Osiedluó gćdz. gńle AOjlllt j!>irie. Vi drug.1I1 •. 0, 1- milsi. z&jeoh~lo do wioski kil'<.& 
l 50 . c-u bilialtł. Sidł~ M t>rtY j . ·_·"· ·,,, "J samochodów z trpr,eraml l ża-

Sklł!łl ryb'ńy 
prty ul. Grun· 
waldzklej \V 
Rzes zowie wre 
sozc:e przybrał 
estetyczny wy-

li , t'lodchorJ.zi młOdy męż- pogawętlce że swoim 1l~; ~" 'JL.112j· WO(!,I'Iik'aML Wżl~1I oni Elzl> let ę 
\ czyznli z maleilkim dzieckiem slym rywal.,m Ulrliłlsehem . "Nor· POd !wOjĄ opiek~. J~t Ul tym 

(
na rękach i prosi, by mu kcn- weg straszy mn,~, ze tle tll!n in- N!I'Il'li.,j~e . te AustralijCZYCY u­
dUktorke. pozw01i1a wejść 00 g.l~h l·tUca p{) '19 metrów - .mó,vi chodzą za najlllp3zyćh plywa kÓw 

glą.d (na .zdię 
cłu) CZy aby 

nie n~.le',i;y po~ 
myślec o In-
TI.vth rl'onto~ 
nach skl~bo_ 

Janu.;,z, ale to nic. chyba dam lnll na ŚwieC i e . no I jako gospodar;::!! 
<rodka, gdyż wieje ;:>rzenlleli- tym. razem rll{tę", Ol)ólt K.>pyłO rfi.Aj~ nAjlepsze warun.ki trel'l'ln­
wy zim'ny wiatr i d:!itcko a ż pilnie podgl"da tr~ihg śWOich kOwe. 
pI9Cl!~ Z zimna (Istotnie by'o Wll!lklcll IY"'1i11 i sam Ćwiczy TroeM !lamotnl są J~dynle nll.l 

._ '.,' forsowną glmnastyk~. W drUg,m d . 'I~ ~ . k J l. 
b9rd~ zimno. a ż~dnP.1 pOG:ze- . końcu boiska Joensaej. WtbudUl Z8WO nicy. Wio. "rzc I -.ll IlKllze 
. al,ni tam ni~ ma). kof>ieta - olbrzym, r.dz,e~:':" IIly:"1. ód Melbourne o ókolo 100 
. KcndUk!orka N 5 db k · miOt.acźkil kul" - Ty37:kie··.vi rz. km. Początkowo mieli oni na.l-

." r . O . ur· - l"tlll.\l{t ·110 lleg wagi l "'O:"'ń,\ L- Al 
wych I siYI­
dach rze'Zow­
sklch sklepów? 

k 

I 

~ mieszkają IV Bal Aare~. . odle-

nttla - "nie! - Alez dlaclie- gura. to nl~ latla Il\htk& dli /Oto- ~j~~SZZ~~)~~I~no:i~i 6~~~wtUejs: 
( go. ? ~ ponewi.ł prośbę pasa "Il'e.porterów. SpotY.KRMY l n ... ·'~ cowy POlal< GpsiorOwsk!. cz!o-

!i!'r, ~ Przecież tu ch<ldzi o dZiewczęta. Flgwer I Woj:a- nek m!elsc<>wego kom!tetu orga-
"'itI k gzek: tJrzli>pl'Owact,zi>.J" ćWIJ.'Z~nI1 nlzac"'jneJlo ",pleku.le sl~ na5zy-
'l ec 0", . '\ glmn.as-iyct;ne pod czujnym Okiem m·l zAwOdnlkMnl. Szermierz!! tre-O . 

Nouym . zd~ni.m 

Staruszka • 
l "su binItator" 

~ Taki przepis ~ zh6w ófl- tr .. nea Szele&ta. ObOk trener ~lI- nutą w l'Ia\.t wy.tawowej. 
l>lirlm"'/a nleuprzeJ'm'e "on- la·k mIerzy czao<! ZImnelo. !·e/lU.u· Nastro'e przt!t!olJ.trvpljskle W 

" . '. I "- . Je tempo okrążeń. CI .. ale m'lIaJą Melbourne są dosyć nerwoWe. 
dU.klarkA . . :--- BędllH!Cie wtho-: sylwetki znar'l)lch sporto\V ~6w . Mimo że AUstral!a leży daleko 
:lluć wtedy, jak będzie na to l Rumunka Bal .. sz wlaśnie kończy U fnllrzamJ. Ostatnie wy·padkl, 
ClIas. ! tren i.ng; z bie>tni schodzi świc~n~ które wstl"Z8"n~y światem zna­

. s.printerka n iem iecko ' Koehler. Z I.zly tu żywy oddźwlek . AtMO­
DarUjcie - ale obserwUjąc I bokU Merlowa trtmuje dysK. • stera zdenerWOwania udzlellta się 

en a - nil! wytt'2ymll em o . po . n~ , o · a. ry m.- 1'0(\~'VcajA Ja nIektóre m lejsC{)we t f· kt· I \ boHi tei Sk 1>1 któ , ollmJ)1.lczYkotn I gospodarz{)m. 
i zapytałem czy mll dz'e- fI~ ma nlepe\Vr'ą. bo prted !t')- łezety. drukuj~c sensacyjne w:a-
. Ob : • . . MinII tekol"d'-Ista Awlata Arnery-

Na Czekll,iu, pod Nr 207 m :C' Wobec stsruSiJk\ I'>rOS7.ąc/~j CI. rzuc,la Inn!l! sh,loem klnin O'Sr"M U~to!\wlt potyk w domośd ze świata I wykorl:yslu-
ki h ł6 l. 1 I .iae pobyt sportowców węgle r-

s:~ka w swoim domk'"l 6S'1i?t- ~o wlelćlkrotnie O opuszczt!nle arogant c ~. "". Pam,,!!! jej odlel!loścl 18 metrów I b.wi 5;41 .kl~" dl> 1'~7.dmUcl'llw~nia s!:lra"'y 
n.ia Julia Zi~ba, Obok domku ko.mórki jMt ordynafli.Y. uh- rn·7.Y tym i kierowca. Nie ·u- i .,chanieM kuli do celu. wUiert.ltleJ. ~teroko kome·ntowa-' 
sIei tli~wielka komórka, w któ wa wulgarnych słów. A nl\wct stąpiłem. Zażada!em kategrry I: . Ku!a rat p(\ ne .1e.t tu oświ~dctenle prte".'O-d-

. ra tr .. t *t... \l niczAceilo MKOl Avery Brunda-

f'~~~~:ł~sz~~osy:~:a~~ k~::o~ ! r~ll~f;~~l~~e(J p~~~~ą·d;\~.r;~~ ~~~~Ppra ;dl~l;~~::i~i~ ~~:Ś~IOtok~~~ I ~~.,. ~~~~~li~i\~;~ -~~;._tkotljtu~t.1Y_WtIw'):'t.,'Z~r~lz'JdWaOey.j:ażZched"~vaale~y~ 
Wyż~'ć przy 180 zł re'1ty. I wódzkl€j Komisji LokaloweJ . I su. o uzsźym namV e Oli , am~rYk"ń.ey ~"'".. • ~ U 4 .. ~ 

rak było do niedawna. O · I ktÓra decyzją z dnia ~ ma la duktorka ZRodziła się. Za 2 mi I 'J)()rtowc:~ ' I ~~:;:~~/DO)~/~~s~~"t\..,k'.l Id~~~e~ 
slal.nio Marian C2:ll'rnia.kiJwskl 1,. bleglegO roku ~Ieciła Pr<!- nuty (dokładnie) autobUS od- . ;z~~d.E~~t~~ tIrt:vJlI~nl I braterstWa spor tow-
k~. waler. pracownik stołóv,iki ~,,{lium MRN wykw<lterować lP-chal. • ~ forsownym c6w świata. 
7BM w RZEszowie u·patrzyl ,. slamtąd Czerniakowskiego : Drobny fakt Z cotlzil'nnej u- t ( treningIem. - " 
~obie ową komórkę na . kti- ~dyż komórka nie J'e~t obiel<"- dręki pasażerów MKS - i\le ~\\ Sprinterzy po KOMUNIKAT . ~ '". d d iś .. . . kllkad7.,esl~t 
walerskie mie·szkanie. wysta- lem mieszkalnYm. a gospodRr- ; a o z nie mogę zrozun'l !ec. taty I'I'Ub'~-
rai się o "przycltieł" !... w'pro c;~,vm. ' i".k może kobieta być tak aro ,ali , .• etk." :Prezyd'ur'l'l Ob\\I'()dowe~ Kó 
v/ad'Zil. . g~ncka j bezduszna wo\;)ec pel1',ym •• ' . miiett1 Frontu Narodowego 

Rację przyznało równjeź pasażera. MIm, 
~~rezydium MRN. zawiadamia w przerwach trwa przyJ.clelllko NI' 14 w Rzeszowie. którego 

Dl 
~ jąc p:senlOi" ob. Ziębę. ie I co na to dyrekcja MKS? l1ogawędka, ml4tll!yn.i'od()w~ .. I~I- siedzibą j~t szkoła podstaw'o-ar:ego ... ;{ mblokatbr zostan:e przenie-sic wll Nr 2 ·przy ul. GrunwaJ.dz-

nv do innego m;eszkanla. ale" Z A W I AU O M I E N II!: ~I~.l 11 - zawladam.la, że w 
... <;IyrekcJa Fabrykl Srub w 

Łańcuci e glucha jest na prOŚby i 
epele robotni!-."Ó\V o Ilruchómie­
·nie chOCiażby pI'owlzoryczl1e] 'pr.1 
ni ubrań roboczych? Na każdej 

na razie wolnych mi~szk!!1 "aidy poniedZiałek w gOdz·. 
nie tI'la. więc na5tąpi to w ter REJON LASOW PAŃSTWOWYCH w PRZEMYŚLU P<ldAje 111-17 udnA MRN Ludw'.ka 

. do \."i.adomości. ze na terenie NMdldnlct .. • ..... • ... ~I·, ...... A· - O" .. ()w" "'r l' ,., . • J. b-'d' ;nin!~ .,pózniejszym". ..,.- D "''''Lo''' n.... "u ~.., '1.y m "w"" "z'e 
~łCZYN I ftl'BO'l'YCZf: ma do zbycll\ zn8CZn~ Ilirtle <lrEW- .. lcHg! I 7.2żalenia ml.es zkań-

na rad zie zal<>lla _sl yszy różne oblc- Po prżeszło ro-ku, w dniu 10 
cankl. aie nIc _ sl~ w lej sprawie , .. W 
nle robi. I W'rzesma br. KL Pono\\' nir: 

• • • ptzypomnlala PreZydium M.RN . 
... zabagn lona I zasypana różny' CI 'konleczności wykwlI!erow3-

mi m.lerlalml budowlańyfni 
cześć ul. 3 M'jA VI Rzeszówie jest !'Ile Czerniakowsklet(o. Bl'Z 
w dodatku tak sł.bo obecnie 0- skutku, gdyż nie ma bowieh-: 
Itwletlona? Ludz;e potykają się"0 dla- niego wolne.i izby. Tym­
krok i klną na taką "zababraną" 
robotę. . ~1. asem. jak się okazało, Czet-

• o • niakows.ki posiada dom oraz 
... sklep "Bazary" przy ul. Ga- klika ha pola przy NdzicaGh 

lezowsk'ego w Rzeszowie od 
dwóch tv/(odn\ .1 "'t ni.czynn~. a VI gromadzie Borek Śtary. Pil­
na drzv.>iach wciąt wisi kart:..<a z na-dto ma wla'sny mot.ocykl I ... 
napisem .• ;Remanent"? Czyżby na tej trasie kursuje autobus 
bylo aż tyle towaru?". PKS, więc jednym z tych środ 

Czy wiecie, . 
ze .•• 

... w 1954 roku urodziło sl~ w 
Rzeszowl~ 1700 dzii!cl. w 19&5 r . 
ponad 1911a, A w O](relil~ trzech 
kwartałów br. - pohad 1200. 

". w 1954 r. zawArto w Urz~dzle 
Stanu Cywllhe/(o MttN W Rzi!­
$zOwi@ ógólt!1!l 524 Mal~~Mtwal. ..... 
U&a r. - 543 malż@ńHw. & W lll~· 
hc;)'m ro.k\J. do 31 patdziernl!ća 
= ł'i't IfIAłteństw. U) 

UWAGI 
PunIcI 

k6w lokomocji mÓl':lby cal-
klem dobrze do.1eżd7:a(: d.o 
?rac:y. 

N~szym zdaniem naietalot:ly 
wydać w)'rtlieruónemu l'Iakaz 
opu~rzcz~ni8. kom61'kl u ob. 
Z!~by (z dokładnym ustal e­
l'li~ln terminu), II tym samym 
wzili{: w chrOM 8tl!ru~~k~. maI 
tr~t()Wań~ f'rzez krewkie~o 
mbld<ilŁot.. (j) 

Napraw ' UI'I_dl!d ObłodnlóIJ,ćJr 
Rlen6w, ul. MBtiańlt BlJct.k, 81 tel, 28·1i3 

pr7.YI'>c>mina w~z.Y~tklm utytkówniknrn urzadzeń ~hhd­
nlczyC:h, że w ()kr~s'~ le~te"lno-zlrn(')wym nAl~hloby 

d()kon8~ przeglĄdu urZĄdzeń. 

Punkt ten wykonu'. 
Rpmont:v bit'z!lCo!! kllp.italni>. 

Przyjmt1,je kÓi1s~rw"ci~ oraz przeprOWAdZił 
"astportYill3Qje; 

C"lny konlcur.nc·yln. 
Gwarancja czŁerórnleslt:e2!na w ramach ko-ń88twte,i !. ~ __________________________ .-__ ~~6~_ 

na opatowego w posttci gałijzi. wlerzchołk6w, leianlny. c6w nllSt~pujących ulic: Bo­
wiatrołcm6w i posuszu. Drewntl to naby~ mot@ nkotłczn>l r~low~k!ego. CZ3rMckjeg~, 
ILidnóść I przejezdne ekipy ch'oJ)skle "nl!7- J)(')~ysl(lhle w~ OOAI~ra. Grunwaldzki~j . Kas­
wlasnym zakre~ie. Bliższvch inform~c.ll odnć'nle l'ńle .isc8 prówlc~". KoI!atala. Kordec­
pozyskania, ceny I watunk6w sprz~daz.y udzl~l" Zlint~r~"- kl~IO, P6Łkol~, Promień i Ma-
wane nadleśnictwa. K·Il~? ~a1'Sln .• 

EKWIWALENT WĘGLOWY 
za lata 1953, 1954 l 1955 wypłatA d c k()~tltI .rudnlł 

1956 r. wszystkim byłym prArownikom I)rzedtieb(ćrstw& 

D y REK C J A GŁOGOWSKICH ZAKŁADÓW 

ii.it1:Il:M,Y8LU 't'ERIJNUWEGO 
w OIoglJ-Wie. 

Po tym terminIe żadne t~kall'l.Gje ni~ h~d_ uwt~l~d­

niane. K-t!2j\ 

WILLĘ KOMFORTOWĄ. d61e 
się.ciopokoiową w centrum I­
wonicza-ZdroJu - sprzedam. 
Romll'l - Lublin. St8szica 
22a/4. }{-531 

Zguby 

ZYGMUNT Jan, zam. Buóztl 
KrÓl~wska zgubi! zaświadc;:e~ 
nie na samoch6d cież. marki 
.. Ford Bil Nr. silnika 481 154992 

MICHALIK St~fania. Żg'tl'o\ł3 
leg. służbową Nr. 150 wydana 
"n~z Pl'zed~l~b. M'~d~ym!a­
st.owych Kabli Telekomunika­
cyjnych w Krakowie. 

G-449 

Nr. rejestr. S-390M. Nr. pod- ZAJĄC K81. lmlere t~ubH~ I~!:. 
wozia 8002450 wydany pt"tez szkoln~ Nt. 19 2:audniczej 
Prez, POw. Rłl.:1y Natod .- WY-I Szkoły Odzi~żow~i Mln. 
~zlał Komu l1i.kacii w Leiaj- Ptz~m. DrobMgo I l\z~l~la 
sku. G-4jO W Rle~zow(e. 0-4~1 

Uwaga 
w_J61.racoWDh:, 
DOW'"O 
11 •• apl,ma 

kolerlum kwartallllka 8liole 
'csftll o kuJturali1e,o woj, rZ!Utlw 

aklerll "tJGORl'" zawiada.mla. 
wł·tfstklch C!Jflonk6w t.MIlO!u 

r~d&keyJnero o zebraniu, kt6-
t~ IIdbtldd. 81~ dzl' o 8'odt. 17 
w tllkalu' ZW ZMP (I p.) 

WIIII,tle, IIlI.ll1tereSbwlltll 0-
ru l\illlt!, atbkułów proue­

III SĄ II pul\ktualne pr~ybycie. 
J'lInldtll w !wlazku z upł:vw:l.­
.l.cym terminem z1mknl~el[l, 

numeru "rosImy o o,tateczlle 

łcłuzlnle materhl6w. 

Oszczędzai 
energię 

elektryczną 
• łi/ld:lt:s:cP2EiWa 
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Skandynawskie 
obrachunki 

(VI) .----------------------------------~--

Na slonych wodach · ·Hardangerfiordu 

Oto jedna z plęknych rzeźb zdobiąc1Jch wejście do ratusza 
w 0 5:0. .. 
O 

rygina'lnym zJa 
, wisklem krajo­

brazowym Nor 
wegii są jej 
fiordowe wy­
brzeża, Fiordy 

- to alugie, niesłychanie 
bogato rozczłonkowane wąs­
kie i bardzo głębokie zatoki. 
Wrzynają s~ę one głębo){o 

w iqd, a ich malownicze o­
bramOwanie stanowią Sopada 
j~. ce w wodę pionowe ma­
sy w,y skalne. 

Wędrując po Norwegii, 
C7. ~sto się zastanawiałem nad 
powstaniem tych pięknych 
zatoczek, RyChło sobie przy­
pomniałem wiad'omości z la­
wy szkolnej, A więc <lla przy 
prmniEnia podaję, że fiordy 
povlstal,y przez zatopienie w 
marcu. najnjż5zych części do­
l in rzecznych z epoki lodow­
cow ej. 

I je~zc.ze jedna informacja. 

....-----.....; 
jeszcze zwiedzić naj większe 
skupiska Polaków w Norwe­
gii, a więc Oslo, Narwik. 
Trond>heim, stavanger, Eger­
sund, Moss, Halden i Askim. 
Moi norwe,cy przyjaciele, 
Knut Larsen, Olaf Vlking i 
Raul Ny 'Serdeczn:e mnie za­
chęcali do WlYbrania Hardan­
gem, 
Posluchałem ich rady. Dzi­

siaj jestem ' im za to wdZięcz­
ny. 

N as.ycHem oczy przepysz­
nymi widokami, i teraz, k:e­
dy mam opi.<;ać tę całą gclmę 
serdeczmych wzruszeń i glębO 
kLch doznań, cwję się jai{ ma 
łe dziecko przed pierwszą le­
kcją geog,rafii. Łatwo bo­
wiem p2trzeć na ~wiat, ale 
op'sywać g,o to już o wiele 
trud,niejsza sprawa. . . . 

rir" - o<ljechać to tak jak­
by trochę umrze~... Patrzę 
na molo. Zostawiłem na brze 
gu g,rupę serdecznych przy­
jaciół. Wszyscy Polacy że-

czynami polskiegQ żołnierza. 

A teraz kiedy tu płynę, dum­
nł' jestem z wielkości i bo­
haterstwa naszych rodaków. 

• • • 
gnali mnie tak, jak się żegna M ijamy skalne, górzystE: 
kogoś bliskiego. Teraz wyma~ wyspy Stord. Po chwili 
chują rękami, powiewają 
chusteczkami. Choć odplynę- statek wślizną! się do Har­
liśmy już spory kawal ciągle dangeru. Płyniemy wolno. Zf! 

ledwie 6 węzłów , Mijamy 
stoją i stoją". M dh ' N h ' d 
Ocierają I:r.y. Kiedy ostat- un elm, or elffisun , 

nia cuma wpadła do wody, Granvin. Już z daleka dos­
zaintonowali Mazurka Dąb- trzegamy potężne płachty 
rowskieg,o. Spłakaliśmy sIę ' śnleg,u, większe od tych, kt6 
jak bobry... re mijamy co chwilę. 

Mój pobyt w Bergen roz- To Hardanger - Jekul~n, 
darł im na nowo ranę. kt.órej największy lodowiec tego 
nikt i nic nie potrafi zabliźnlć fiordu. WyskakUję aż na 
To trzeba przeżyć żeby tych mostek kapitański, ' żeby ni­
tam na brzegu zrozumieć, że czego nie stracić z oczu. Do­
by po}~ć co to znaczy tęs- latuje nas dzikI pomruk. To 
knić ~a ojczystym krajem. huczy woda Latefoss, jedne-
Spojrzałem jeszcze raz na gO z na,ip'ekniejszych i naj­

brzeg, ale 9braz zamazywał dzikszych wo)(j'ospadów Nor­
się coraz bardziej. Poprosi- weglL Do Ulwik niedaleKO. 
łem stojącego obok Anglika KoIo Osa, spOkojny dotych 
o lornetkę: silne zeissowski~ r7.as fi 0rd. o["I ~,..,''' ni" . i ę 

szkła, jeszcze raz zbliżyły mi VI, niezwykle ruchlJi.we łowLs-

M/,<', .• 0sloJi01'd" 
jeden. z najw i ęk 
szych statków 
pasa.żerskich li­
nii Norwegia­
Ameryka. M/S 
"BeTCensfiord" 
i, M/S ,.S~avan­
qerfiord" - fI) 
bliźniacZE! '!'tat­
ki .. O~.!o'i()f'd·lt", 

Rok bul,01V'!I 
fU-:-h ~ta tkólJ>: 
1955 stocznia: 

Manfalconl' 
(WIochy), wy­

, p~rność: 29.1j'8 
BRT. 

Tej same; kla 
.y oył wloskł 
tranSatlantyk 

"Andrea Doria" 
kt6ry w tragi­
cznych okolICZ-
nościach pO­
szedł na dno 10 
1~pc1l br. lPo ~de 
rzen'J( sie 'C M/S 

';,Sztokhoi m", 

ko. Patrzę przez, lornetkę. W 
jednej z końcowych odnóg 
Har:1engeru, kilkadzi~s iat 
rybackich kulrów u WiiE:Zlilo 

jak w ślepej uliczce, lawH; ~ 
śledzi. Pr~ywędro waly lu ai 
z Atl;l,nty k u, Raz po raz za 
rzucają i pon.no.szą sieci. R y , 
bacy mają swój benefis. l\J ; 
na darmo plync:1i za lawic;, 
Z tej matnl niewiele śled 

wr6ci do morza. 
Zadzieram głowę , rozg18 

dam się po szczytach Szu ' 
kam słońca. Zgineło gdzie ' 
poza szczy,laml. Opromienia 

A jednak ... Spotykane tu 
ówdzie domki prr,ypięte są 

lO ~kaln~' ch wybrzeży, jak 
~iczne obrazki na ścianach 
d,;')piańskich we rand, 
Ile to pracy kosztowało 
ybudować takie drogi 
ndłuż setek kilometrów 
!;:alnych przepaści? 

Do portu w Ulvik pr:-:ybija 
n y prawie o północ~', Widno 
jak u nas o zmroku, Potężny 

Fi&rdll Norwtgli - to marzenIe tU11lst6w. Na 2Idjęoht. 
M/S "Mazowszf'!" 'JI4 wodach Stavangerfiordu. 

tylko błękitne kumulusy, bar 
wi je tu ,1 ówdzie intensywną 
czerwienią, to znowu cyno­
brem, 
Przypatruję lię szklanym 

urwiskom brzegu i o d,ziwo 
dost.negam .- ,ołym ok.ierr. 
przemykające samochody. 
Nie mogę" s!ę ńildztwić,kto l 
jak przylepił do tyCh stro­
mych . ścian.- asfaltowe szo­
sy? . 

huk petard uwielokrotniony 
stutysięcznym echem, jakby 
rozbijał masywy górskie, Sy­
ty wrażeń powoli schod7ę • 
pokładu statku". "V1d1 Nea­
pol! e poi mori :-: m3wiaj, 
włost. - Ja . powiadam lna­
czej: wddz!ec Hardanger I 
potem cloopi,ero żyć. 

TADEUSZ JANIK 

Dłu gcś :: norweskich fiordów 
- \vypełniMych morską wo­
clą - ;;i~ga od 30 do 160 km, 
glębokość dochcxlzi d() 15'00 
m, Warto przy tej Okazji 
,p r1Jypomnieć, że przeCiętna 
głębokość Bałtyku . wynosi 
zaledwi e 55 m, Strome brze­
gi fiordów osiąga ją WlYsokość 
1800 m , Łatwo sobie można 
wyobrazić wril żenie człowie­
ka. płyn~ C( g:> c hOĆby n3j­
więk:>:Łym statkil~m, kiedy u-

N a lśniącym blal1)'TYl dzlo­
.bie statku, czarne lite­

ry uklada ją się w krótki napi! 
"Akerhus" Bergen, stąd wlaś 
nie. z Bergen, w cieply sier­
pniOWY poranek, opuszczamy 
cicho bas~n portowy . prZly 
Skattegergunnsl~aien. Naj­
lżejs~ powiew wiatru nie 
marszczy głębOkiej toni. 
Pętla stal'owej liny plusnęła 
w wcd~. Ostatni kontakt z 
7.jel'Y'·~ zer ,I· ... ny, At.Janlyk 
iest dziSiaj s,pokojny 

znajome twarze. PrZlypom­
n;ały się 'ich opowie~'.:; o sza 
leńczej brawurze polski.:::h 
pilotów, których w latach II 
wojny światowej podlZiwiała 
cała Norweg,i a. Nad tym sa-
mym Bergensfiordem po 
którym płynie nasz statek. 
walczyli jak lwy z hitlerow­
ską Luftwaffe polscy lotni­
cv, Opowiadali mi O nich sto 
jacy teraz na brzegu Zbig­
niew Szyperski, monter 7 

Cr.ol'7:owa , Józef Mo~r.'cki , 
tramwajarz z Warszawy, 
Zdzisław Piotrowski, mecha­
nik z Kutna I Róża , Paździor, 
:i:ona hut.nika z Szopienic. 
Wszyscy wyemigrowali jesz­

.... _______ .... ______ .... ______ .. , .. , ...... , .. , ..... _, .. , .... "'"11,*,'''''''''"'_111 " IlU' ..... " I 111111 

" c~e przed wojną I wszyscy 
, bvii ucieszeni, że. mOI!!.]i opo­
v;hna~ "bohatp,~twip pol­
skich komandosów, żołnierzy 
HI Brygady Karpacl<iei, wal 
czące-j pod Narwlkiem i o 
sławie polskich skrzydeł w 
bitwach powlf!trznych po 
" '1''1 sk"li~tvmi finr1am\ 
Bergen, Stavangeru, Chris­
liansandu czy Eger Sundu. 

Nie wstydziliśmy się pro­
stych ludzkich łez, które 
zwi1żył,y mogiły naszych pil o 
tów. pogrzebanych nad pół­
nocnymi brzegami A tlanty­
kn. '" ~kalnych uroc7Cv~k'1ch 
surowej 2lif'!m:i norwesk.iej. 
Trudno nie ulec wzruszeniu, 
czytając daleko od stron 
rodzinnych, bliskie sercu 
nazwiska : Jan Swider, BOl!;u 
slaw Mieczysławski, Tade-
""z .T:.ńc7.vk. W"l~ntv R('~ . 
CZf'~law Młynarski , Gromi­
woj Wysocki, Bronisław Pta­
szek, Na miejscu wspólnej 
mogiły złożyłem kijka biało­
czerwonych róż. Ale nie był~ 
to jedyne świeże kwiaty. 

Fragment Karl Johansgade, na;ruchliwszej ulicy Oslo. 
Norwedzy I tutejsza Polonia 
pamiętają o miejscach wiecz­
nego spoczynku bohaterów 
prze!':twOf7.V, Z praw1:d­
wym pietyzmem otaczają ~o­
tnicze mO,e:i!v pol~kich pilo­
tów pole~l,ych "Za naszą i 
Waszą wolność". 

brany w .;podenki kąpielowe, 
patrzy z pok ładu , na wiecz­
ne śr..egi i lodowce wiszące 
nad samą wodą, 

Spośró:l wielu setek, nor­
weskich fiordów, trzy w-yda­
ją się być najurodziwsze. Są 
to Hardangerfiord, Sogne­
fiord l Trondheimfi ord. 

Dni zagranicznY1:h podróży 
mijają s1Jybko. 

Nie miałem więc zbyt dużo 
czasu do nap1ysłu. Chciałem 

szybkO też znika z horyzon­
tu. . . . 

Jeszcze kilka gcxlzin temu z 
wysGk:ch szczylÓW Ulriken i 
Lovstaken wchlaniałem prze 
śliczną panoramę, portu i 
miasta. Niezatarte wrażenia 
pozostawia po sobie Bergen, 
zwan,y powszechnie " Perłą 
Północy". . . . 

Francuzi powiadają, te 
" partir, c'est un peu motl-

Może, może mnie ktoś po­
sądzić o zbytnią uczuciowość, 
ale byloby to posądzenie nie 
słuszn'e. Polska krew wsiąkła 
w skaliste wybrzeża fiordów. 
Nie wolno nam zapominać. 
że ich historia na zawsze 
związała się z bohaterskimi 

I
. To nie bajka 

: LeŚhik Kaposta, z,amiesz­
. kał,y w ZSRR koło Rucawy 
: w Liepejskim rejonie zna­
J lazlw swej piwnicy gniu­
.)000000~ 

R7.eźby Eskimosów I 
do małych węży, z których 

jeden posiadał dwie glowy, 
Przy dotknięciu poctnosi o­
bie głowy jednocześnie ~ 
wysuwa oba języczki. 

Ciekawy ten okaz prze­
kazano do muzeum, 

.. Ogonlok" 
W. Czeczotkin 

Do ulubionych zajęć Eski : 
mosów mieszkańców pod- . 
biegunowych regiolłów na- : 
'eży polowanie ·i rzeźbiar- -
,two, Materiałem najchęt- I 
;iej używanym do rzeźbie- : 
;ia jest zielonkawy miękk i . ::,(}»>~?>(> 
,amień. Często fjgurki sta- . 
10wią , cenne talizmany ' 
.uwycza.l przedstawiaj 
ceny z łowów. 

Ostatnio władze kanadyj , 
skie zorl!anizował.y rucho· 
mą wystawe tych prac. kt(; 
~a cieszy się wielkim zro­
,ur.li;l,łym zainteresowa-

Rybak eskinIDski ciągnący s!eĆ . . Autor 
Mumungee, mieszk'1n;ec dorzecza Kogali~ . 

Efektowne studium myśliwego zarzuca­
jącego s ;eci na ptaki. Dzieło Isacce z Po-
zungnituk. "Pozna.j Swia.t" 
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